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Kraków 23 lutego. 


Odbieramy zapytanie: 


Czy c. k: żandarmerya krajowa jest władzą 

wojskową ? 

Zapytanie to z dniem uprawnienia języka pol- 
skiego w urzędzie, nabrało praktycznego znaczenia 
i jest obecnie na porządku dziennym. | 

Nieobjaśnione na drodze ustawodawczćj, przez 
władze rządowe i stronę interesowaną ujemnie Wy- 
tłómaczone, pozostało dla ogółu kraju, dla instytu- 
cyi i władz autonomicznych, nieodgadnionem. t 

Zapytanie na pozór obojętne, dla wielu. może i 
śmieszne, zasługuje przecież na rozważne zbadanie 
i sumienną odpowiedź, albowiem odnosi się do spra- 
wy najżywotniejszćj, najbliżćój nas obchodzącćj, do 
sprawy naszego języka jako języka urzędowego. 

Żądania kraju w uchwałach i w rezolucyi sejrhu 
galicyjskiego wyrażone, o to co nam najdroższe, co 
jest warunkiem naszego bytu, nadzieją dla przy- 
szłości, podstawą naszego patryotyzmu a usprawie- 
dliwieniem narodowego egoizmu, to jest żądania o 
wprowadzenie naszćj mowy do rządu, który nami 
rządzi, do sądu który nas sądzi, do szkoły która 
nas uczy, nie uzyskały, jak wiadomo, na drodze 
ustawodawczćj należytego uwzględnienia. Ministe- 
ryum przedlitawskie stojąc jednakże na gruncie u- 
stawy zasadniczćj państwa austryackiego z d. 21 
grudnia-1867 r. w obec wyrzeczonćj w $ 19 usta- 
wy o ogólnych prawach obywateli, zasady równo- 
uprawnienia języków, nie mogło z samym sobą po- 
zostać w sprzeczności i z własnego popędu, za 
przyzwoleniem korony, rozporządzeniem z dnia 5 
czerwca 1869 L. 2354 wprowadziło język polski, 
urzędowy do wszystkich władz w Galicyi urzędu- 
jących a ministeryum przelitawskiemu podległych. 

Rozporządzenie to widocznie w najszczerszćj chęci 
jasno i dobitnie zredagowane, sumiennie przez Pre- 
zydyum c.k. Namiestnictwa władzom i organom 
politycznym dq wykonania polecone, wywołało 
wszechstronne uznanie i słusznie też przez repre- 
zentanta ministeryum przedlitawskiego za „kon- 
cesyę administracyjną* z zadowoleniem 
wspominanem bywa. 

Z równem zadowoleniem, choć nie mocą prawa 
lecz łaską monarchy przyznane ustępstwo, przyjął 
kraj z wdzięcznością i z tem zaufaniem, jakie go 
zawsze wiązało do tronu. 

Nie dziw też, iż kiedy znany okólnik Prezydyum 
c. k. sądu wyższego we Lwowie, targnąć się ośmie- 
lił na zwrócone nam prawo rządzenia nami w mo- 
wie ojczystćj, i wywołał krzyk trwogi i oburzenia, 
nawet niepowołani stanęli na straży języka krajo- 
wego w urzędzie. Czujność nie była zbyteczną. Mi 
nisteryum sprawiedliwości cofnęło wprawdzie okól- 
nik, lecz nie usunęło żywiołów ustawie językowej 
nieprzyjaznych. Pozostawione ziarno wydaje owoce, 

o roGzi już nie mylne tłómaczenia ustawy, lecz co 
gorsza, jéj nieuszanowanie. Tak nas przynajmnićj 
objaśnia ostatnie sprawozdanie wydziału krajowego, 
który do nowych skarg na c. k. sąd wyższy we 

wowie posunąć się musiał. 

Usprawiedliwiamy i podzielamy żal Wydziału 

tajowego, bo oprócz wiary, nie mamy nic droższe- 
80 nad naszą mowę, nad ich obronę nie znamy 
chlubniejszego zadania. Spełniając takowe, nieraz 
i my w Czasie karciliśmy usterki, stawialiśmy żą- 
dania w obronie naszćj mowy i praw jéj przyzna- 
nych, w imie tego zadania stawiamy też i zapyta- 
nie na wstępie położone. 

Jak wiadomo, według powołanego powyżćj roz- 
porządzenia ministeryalnego, wszystkie władze 
i organa rządowe ministrom przedlitawskim w o- 
gólności, a p. ministrowi obrony krajowćj i bez- 
pieczeństwa publicznego w szczególności podległe 
a w Galicyi urzędujące, obowiązane są w służbie 
wewnętrznój i w korespondencyi z innemi wła- 
dzami i urzędami galicyjskiemi, używać wyłącznie 
Języka polskiego. Ponieważ wspomnionego rozporzą- 
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PIĄTE SPRAWOZDANIE 
Z czynności wydawnictwa dzieł Długosza, 


wraz 


z krótkiem opisaniem podziśdzień znanych 
64 rękopisów 6 ułomków i 10 streszczeń Historyi 
polskiej Długosza. 


Po pięciu leciech przychodzi nam odezwać się 
znowu Ze Sprawozdaniem o czynnościach naszych, 
po pięciu ciężkich do przebycia leciech; a nie przy- 
chodzimy Z próżnemi rękami, bo z pięciu tomami 
przekładu polskiego historyi Długosza, pięknie wy- 
konanego przez profesora Mecherzyńskiego z tekstu 
łacińskiego ustalonego przez uczonego Żegotę Pau- 
lego wedle autografu po rok'1406 a od tego roku 
wedle rękopisu Świętokrzyskiego i kilkunastu po- 
prawnych rękopisów: pietwszej i drugiej redakcji. 

Dokładny opis tych rękopisów i stosunek ich do 
autografu i do wydań drukowanych Dobromilskie- 
go, Lipskiego i Miclerowskiego poda uczony Żego- 
ta Pauli na wstępie do tomu 1go tekstu łacińskie- 
go historyi Długosza, którego pierwszy arkusz po- 
szedł do drukarni Czasu. 


dzenia nie wydał i niepodpisał państwowy minister 
wojny, przeto też $ 1 ustawy językowćj uczynione 
zostało zastrzeżenie, iż z władzami, urzędami i są- 


złr. 2|dami wojskowemi, wszystkie powyżćj wymienione 


władze i urzęda korespondować powinny w języku 
niemieckim. 

Opierając się na tem zastrzeżeniu, komenda c. k. 
żandarmeryi krajowćj we Lwowie a z nią wszyst- 
kie mniejsze i większe oddziały i posterunki żan- 
darmeryi po kraju rozrzucone, nietylko zatrzymały 
język niemiecki w wewnętrznćj swój służbie i w 
korespondencyi z wszystkiemi władzami administra- 
cyjnemi i sądowemi w Galicyi, ale nadto na za- 
pytania w języku polskim uczynione, niemieckie 
wydają odpowiedzi. Postępowanie tego rodzaju jest 
widocznie następstwem zapatrywania się, iż c. K. 
żandarmerya krajowa i jćj posterunki są władzami 
i urzędami wojskowemi dla celów państwowych, a 
nie władzami i organami bezpieczeństwa publiczne- 
go, dla służby krajowćj ustanowionemi. 

Jesteśmy innego zdania, i zdanie nasze ośmiela- 
my się wypowiedzieć i następnie uzasadnić. 

Instytucya żandarmeryi nie jest instytucyą ani 
polską ani niemiecką. Niemcy podobnie jak Pola- 
cy nie mieli nigdy żandarmów, bo stojąc wiernie 
obok tronu swych królów i książąt, niepotrzebo- 
wali żandarmów ani dla ludu ani przeciwko nie- 
mu. Służbę bezpieczeństwa publicznego pełniły po 
miastach sługi policyjne, po wsiach hajduki, koza- 
ki, landreitry, landsdragony itp. nie będąc jednakże 
odrębnym wojskowo zorganizowanym korpusem. 

Francuscy les Gens d'armes utworzeni za Hen- 
ryka II na zasadzie ustawy z d. 27 lipca 1548 r. 
nie mieli pierwiastkowo charakteru stróżów po- 
rządku publicznego, albowiem byli wyborowym 
jezdnym korpusem bogatego rycerstwa francuskie- 
go i nie mieli z strażą bezpieczeństwa krajowego 
Marechaussć przezwaną a wojskowo nie urządzoną, 
nic wspólnego. Henryk IV, Richelieu, Louvois, 
Colbert, Ludwik XV i XVI usiłowali wprawdzie 
zreorganizować korpus Marechaussć w duchu woj- 
skowym i nadać mu charakter wojskowy, lecz rzą- 
dy Jakóbinów zniszczyły ostatecznie ich dzieło, 
zanim ukończonem zostało. Rewolucya francuska 
stworzyła żandarmeryę narodową, instytucyę wię- 
cćj patryotyczną niż policyjną. Napoleon jako kon- 
sul a następnie jako Cesarz zreformował ją i u- 
rządził żandarmeryą cesarską, która po raz pierw 
szy otrzymała organizacyę wojskową w całem tego 
słowa znaczeniu i stała się jedną z silnych podpór 
jego podbójczćj polityki. Pozostały też przez dłu- 
gie lata w pamięci ludu niemieckiego, rządy żan- 
darmeryi francuskićj podczas wojen napoleońskich 
w Niemczech sprawowane, pod których naciskiem 
i na wzór których, wbrew historycznym tradycyom 
urządzeń policyi niemieckich, powstały w Niem- 
czech w epoce od r. 1808 do r. 1812 oddziały żan- 
darmeryi wojskowćj. 

Upadek Napoleona i powrót do dawnych praw 
i zwyczajów krajowych, wpłynęły niemało na usu- 
nięcie znienawidzonej a słusznie obawianej insty- 
tucyi. Wieloletnie wojny pozostawiły jednak w spu- 
ściznie liczne bandy włóczęgów, zagęściły rozboje. 
Potrzeba było silnej i dobrze uzbrojonej ręki do 
ich poskromienia. Zatrzymano więc organizacyę 
wojskową w straży bezpieczeństwa i pozostawiono 
ją przy dawnem obcem nazwisku. Jakie oddała 
usługi, w którym poszła kierunku, iż stała się 
nieodzowną potrzebą i ważną podporą absolutnych 
rządów, —nie na tem miejscu wspominać należy. 

Austrya, która ze wszystkich państw niemieckich 
najsilniej i najdłużej opierała się wprowadzeniu 
tej cudzoziemskiej służby, uległa dopiero za dni 
naszych przykładom mocarstw sąsiednich i namo- 
wom żywiołów wstecznych. Reakcya była też zato 
tem silniejszą, a wobec stworzonej ustawą z dnia 
18 stycznia 1850 r. instytucyi pobladły francuskie 
żandarmy. i 

andarmerya austryacka niemając dla siebie 
przygotowanego gruntu, choć stanęła chwilowo na 
szczycie mniemanej doskonałości policyjno-wojsko- 
wej, nie mogła się na nim długo utrzymać. Z u- 
padkiem twórcy, upadła i instytucya żandarmeryi, 
jako władzy samodzielnej, państwowej, jako orga- 
nu policyjno-wojskowego, jedynie osobie Monarchy 
odpowiedzialnego. Z przywróceniem praw obywa- 
telskich chwilowo zawieszonych, przywróconą by 
musiała i obywatelska działalność w dziedzinie u- 
trzymania porządku spółecznego i uszanowania dla 
prawa. Najszczersi wielbiciele policyi wojskowej 
poznać i przyznać musieli, iż jej wyłączny chara- 
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kter wojskowy jest wręcz przeciwny policyjnemu 
zadaniu; bo żandarm jako żołnierz postawiony zda- 
la od obywatela, niemógł wniknąć w wewnętrzne 
potrzeby i stosunki umoralnienia, niemógł odga- 
dnąć i należycie ocenić tych różnorodnych, subtel- 
nych, częstokroć ukrytych lab jaskrawo rażących 
form i kształtów życia polityczno-spółecznego; i 
dla tego nie mógł podołać swoim obowiązkom od- 
powiednio wymogom stanowiska, jakie nauka poli- 
cyi zajęła. 

Równocześnie z reorganizacyą państwa austrya 
ckiego, nastąpiła i reorganizacya jej żandarmeryi. 
Ministeryum spraw wewnętrznych, reskryptem 
swym z dnia 16 lipca 1860 L. 21,503, ogłosiło 
zasady nowej organizacyi żandarmeryi, a roz- 
porządzenie cesarskie z dnia 28 stycznia 1866 
posunęło reformę tak idaleko, iż żandarmerya u- 
traciła swój charakter odrębny, własne sądownic- 
two, słowem swój byt niezależny. 

Lecz i ta reforma nie była jeszcze odpowiednią 
konstytucyjnemu ustrojowi państwa, zapewnionym 
prawom obywateli i wymogom służby policyjnej. 
Dla tego cesarskiem rozporządzeniem z dnia 23 
sierpnia 1868 r. rozwiązaną została jeneralna in- 
spekcya żandarmeryi; pułki żandarmów zmieniono 
w komendy krajowe, a rozporządzenie pod dniem 
23 sierpnia 1868 przez p. Taaffe podpisane, a w 
dzienniku praw państwa pod L. 132 ogłoszone, 
zawiadomiło, iż żandarmerya przeszła pod władzę 
ministra bezpieczeństwa publicznego i obrony kra- 
jowej, a jedynie ze względów wojskowych, — gdy 
żandarmerya jako korpus uzbrojony, w karności 
wojskowej utrzymanym i na sposób wojskowy uzu- 
pełnianym, opatrzonym i urządzonym być musi — 
stworzoną została posada inspektora żandarmeryi, 
który stojąc na pierwszym stopniu w hierarchii 
żandarmeryi, załatwia tem samem sprawy osobiste 
i gospodarskie tejże. 

Wobec tego rozporządzenia p. ministra bezpie- 
czeństwa publicznego, wobec zawiadomienia mini- 
stra spraw wewnętrznych z d. 15 lutego 1870 r., 
iż sprawę bezpieczeństwa publicznego w swoją u- 
chwycił rękę — wobec faktu bezwarunkowego pod- 
porządkowania c. k. żandarmeryi krajowej namie- 
stnictwu we Lwowie a pojedynczych posterunków 
żandarmeryi starostwom powiatowym — nakoniec 
wobec zadania jakie żandarmeryi w dziedzinie służ- 
by bezpieczeństwa publicznego w kraju, do speł- 
nienia pozostawiono — niepodobna już twierdzić, 
ażeby c. k. żandarmerya krajowa w ogólności a jej 
posterunki w szczególńości miały być władzami 
i urzędami wojskowemi; albowiem tej myśli dopu- 
ścić nie można, ażeby minister bezpieczeństwa pu- 
blicznego, minister spraw wewnętrznych i władze 
administracyjno-polityczne, miały być przełożony- 
mi i rozkązującymi władzom wojskowym. Jeżeli 
c. k. żandarmerya krajowa z powodu swego uorga- 
nizowania i uzbrojenia na sposób wojskówy, w spra- 
wach karnych ulega juryzdykcyi wojskowej a oso- 
bę wojskową ministrowi wojny podległą zalicza 
za dowódzcę, to okoliczności te nie nadają jeszcze 
żandarmeryi krajowej własności i charakteru władz 
ivrzędów wojskowych. Obowiązują one do prowa- 
dzenia korespondencyi z sądem wojskowym i z in- 
spektorem żandarmeryi w Wiedniu w języku nie- 
mieckim, lecz nie uprawniają do urządzenia służ- 
by wewnętrznej w kraju i do korespondencyi z wła- 
dzami i urzędami galicyjskiemi w innym języku, 
jak w języku polskim. 

W czasach wojny, korpus żandarmeryi mocą od- 
drębnego rozporządzenia umyślnie na ten cel u- 
tworzony i do armii przydzielony t. z. Gensdarme- 
rie-Kriegsfliigel jest bezsprzecznie władzą wojsky- 
wą, ale z chwilą rozwiązania go jest znowu władzą 
bezpieczeństwa publicznego. Tak jak żandarmeryi 
dworskiej (Hof.- Grensdarmerie) niemożna uważać za 
władzę wojskową ani za urząd bezpieczeństwa pu- 
blicznego, ale odpowiednio do zadania, jakie speł- 
nia za służbę dworską, za organ bezpieczeństwa 
dworu monarchy, tak też i żandarmeryi krajowej 
nie można przypisywać znaczenia władzy państwo- 
wej lub urzędu wojskowego, lecz należy ją pozo- 
stawić przy jej właściwem posłannictwie: utrzy- 
mania porządku i bezpieczeństwą publicznego w 
kraju. 

Żandarmerya jest nadto w codziennych stosun- 
kach służbowych z ludnością nie władającą języ- 
kiem niemieckim, z władzami rządowemi i autono- 
micznemi w języku polskim urzędującemi, a gdy 
żandarmerya jest dla dobra kraju i dla bezpieczeń- 
stwa osób i własności mieszkańców a nie kraj i jego 
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mieszkańcy dla żandarmeryi, to nie może być nie 
słuszniejszego, jak żądanie, ażeby Żżandarmerya 
krajowa zastosowała się do potrzeb, zwyczajów i 
urządzeń krajowych, a tem samem ażeby żandar- 
mi umieli po polsku, i ażeby w języku polskim 
odnosili się do stron, władz i urzędów. Karność 
wojskowa, służba wewnętrzna i zewnętrzna na tem 
nie ucierpią. Owszem przeciwnie, korpus żandar- 
meryi składający się przeważnie z obcokrajowych, 
wyrobi się w języku polskim i to mu ułatwi peł- 
nienie służby we wszystkich gałęziach a władze 
rządowe i autonomiczne uwolni od potrzeby tłó- 
maczeń. ; 

W groźnych chwilach 1866 r. nie było ujmą dla 
honoru wojskowego żandarmeryi, iż przywdziała 
rogate czapki krajowe, dziś w czasach błogiego 
pokoju niech język krajowy nie będzie dla niej ob- 
cym i przez nią wzgardzonym. 

Powtarzamy więc zapytanie: czy c. k. żandarme- 
rya krajowa jest władzą wojskową, według myśli 
i rozumienia p. miuistra bezpieczeństwa publiczne- 
go? Spodziewamy się, że i Wydział krajowy we- 
źmie udział w tem zapytaniu, i że uzyskamy od- 
powiedź z ust właściwych, która posłuży do nale- 
żytego ocenienia doniosłości koncesyż administra- 


cyjnej. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 22 lutego. 


(J.) W chwili, gdy Rada gminna naszego mia- 
sta obraduje nad budżetem na rok bieżący, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć cyfry głównych przy- 
chodów i wydatków miejskich mogące dać 
najlepszy, bo wierny i na liczbach oparty obraz na- 
szego gospodarstwa gminnego. Ogółem wynoszą 
rozchody roczne miasta podług preliminowanego 
budżetu 750,098 złr., gdy zaś dochody stanowią 
tylko 641,862 złr., okazuje się przeto znaczny nie- 
dobór w ilości 108,236 złr. Główny dochód pobie- 
ra miasto ze swoich dóbr ziemskich, dalej z grun- 
tów i realności w samym Lwowie położonych; w tej 
rubryce okazuje się jednak, a wytłomaczy to po- 
niekąd przyczyny tak znacznego niedoboru, że zna- 
na reguła ekonomiczna, iż korporacye daleko mniej 
ze swego majątku ciągną zysku, niż osoby lub 
spółki prywatne, szczególne znajduje zastosowanie 
w naszem mieście, o czem nas przekonywują cyfry 
następujące : 

Itak przychód z dóbr wiejskich do gminy mia- 
sta Lwowa należących wynosi 31,657 złr. Jeżeli 
każdego ze stosunkami miejsowemi obeznanego za- 
dziwiać musi, iż dochód z wsi Zubrza, Pasieki, 
Sichów, Białohorszcze, Lewandówka , Persenkówka, 
Kulparków, Wulka, Zamarstynów, Hołosko wielkie 
i małe, Brzuchowice i Wybranówka jest stosunkowo 
tak niskim, albowiem wynosi, jak nadmieniono — 
tylko 31,657 złr., to nawet i zupełnie obcym wyda 
się zastanowienia godną ta okoliczność, że koszta 
administracyi tychże dóbr pochłaniają 27,078 złr, 
czysty więc dochód z trzynastu pięknych wsi 
wynosi tylko 4579 złr. Nie uwierzonoby, że ta- 
kie stosunki są możliwemi, ale przekonywa o tem 
niestety preliminarz budżetu, któremu podpisy bur- 
mistrza, dwóch radnych i buchaltera miejskiego na- 
dają wszelkie cechy autentyczności. Nadaremnie 
domagano się tak w pismach publicznych, jak w 
łonie Rady miejskiej, aby owe dobra, których ko- 
szta zarządu równają się prawie z dochodami z nich 
pobieranemi, bądź sprzedano, bądź w inny jaki 
sposób uczyniono zyskowniejszemi; Rada gminna 
wolała nad temi żądaniami przejść do porządku 
dziennego, jakkolwiek ich urzeczywistnienie zmniej- 
szyłoby albo nawet zupełnie usunęło niedobór, 
który jak ołów zacięży na podatkujących obarczo- 
nych dostatecznie) podatkami rządowemi i rozmai- 
temi do nich dodatkami. Mniej rażącym jednak 
zawsze niewłaściwym jest stosunek zachodzący 
między kosztami zarządu gruntów i budynków miej- 
skich a przychodem, jaki takowe dają. 

Przychód ten wynosi ogółem 51,585 złr. w. a. 
koszta zaś zarządu pochłaniają prawie połowę tej 
cyfry, tak, iż czysty dochód nie wynosi więcej jak 
31,459 złr. Większym niż z dóbr nieruchomych 
jest dochód miasta z prawa propinacyi (242,051 
złr.) i z poboru kopytkowego (106,320 złr.), pro- 
centa wreszcie, jakie pobiera miasto z kapitałów 


poprzedniem (IV) sprawozdaniu naszem, damy te- 
raz krótką ale dokładną wiadomość o znanych dziś 
rękopisach historyi Długosza, których liczbę poszu- 
kiwania nasze po wielu krajach (a zwłaszcza w 
Szwecji) znacznie posunąć zdołały. 

Przed dwudziestą laty Muczkowski, uczony pro- 
fesor i bibliotekarz Akademii Jagiellońskiej, wyli- 
czył i opisał 39 znanych mu rękopisów historyi 
Długosza; (gdy poprzednik jego Aleksander Ba- 
towski w opisywaniu tych rękopisów 17 tylko wy- 
liczyć potrafił.) Muczkowski wylicza wprawdzie je- 
szcze 29 rękopisów historyi Długosza, o których 
wzmiąnki znalazł po różnych drukowanych dziełach; 
odszukano z nich dotychczas 5, z których dwa są 
dalszemi tomami wyliczonych już przez Muczkow- 
skiego rękopisów. 

Nasze poszukiwania przez lat kilkanaście pozwo- 
liły nam doprowadzić liczbę znanych rękopisów hi- 
storyi Długosza do 66 (nie licząc w to defektów i 
streszczeń) a pomiędzy niemi jest autograf w je- 
dnym tomie, kończący się niestety już na roku 
1406, ale z którym tak dalece zgodnym jest ręko- 
pis Świętokrzyski, przy końcu XV wieka i w pier- 
wszych latach XVI pisany, że mamy już wszelkie 
prawo rękopis Świętokrzyski uważać jako zupełne 
odbicie całego autografu. ') 


1) Wiadomo, że wszystkie rękopisy Długosza format 
mają in folio. Rękopisy już opisane przez Muczkow- 
skiego i Białeckiego, wyliczać będziemy pod nazwami, 


My zaś wywiązując się z obietnicy zrobionej w |jakie im opisujący nadali; nowo odkrytym nadamy naz- 


Z powyższych 66 rękopisów historyi Długosża, 
15 znajduje się w Petersburgu (opisał je dokładnie 
profesor Białecki) °), 11 w Paryżu (3 więcej niż 
u Muczkowskiego), 10 w Krakowie (1 więcej niż u 
Muczkowskiego, a tym jest zapisany przez Konar- 
skiego Towarzystwu Nakowemu Krakowskiemu rę- 
kopis); 8 w W. Ks. Poznańskiem, 7 w Warszawie, 
4 we Lwowie, 4 w Szwecyi, 2 w Dreznie, 2 w Pru- 
siech, 1 w Rzymie, 1 w pałacu Wiśniowieckim na 
Wołyniu, 1 w Finlandyi. 

Z tych 66 rękopisów pozostanie jednak tylko 
64 oddzielnych, gdyż dwa z nich stanowią dalszy 
ciąg dwóch drugich, należących do innych bibliotek. 

Autograf, który dochodzi tylko do r. 1406, jest 
właściwie pierwotnym brulionem, pisanym na pa- 
pierze, in folio, nie. jedną ręką; czasem na luźnych 
kartkach, z dopiskami własnoręcznemi Długosza; 
niektóre luźne kartki powkładane zostały w nie- 
właściwych miejscach, i w takimże samym porządku 
przepisane w rękopisie Świętokrzyskim. Na skórza- 
nej okładce wybite były złotemi literami wyrazy: 
Academiae Cracoviensis; na pierwszej karcie jest 
napis: Ev libris Thomae Paprocki Camerarii 
Terrestris. . 

Później dostał się ten rękopis do biblioteki Ta- 
deusza Czackiego; tam widzieli go między. rokiem 


wy od znakómitszych ich posiadaczy lub: od miejsc, 
w których się dziś znajdują. e pa, 
2) Rękopisma Długosza w Petersburskich Biblio- 


1790 a 1792 dwaj francuzi i taką wzmiankę uczynili 
o tem w podróży swojej: „Dans la bibliotheque de 
Czacki, Dlugossit memorabilia regni Poloniae ma- 
nuscrit du temps de l’auteur avec des corrections 
de sa main“ (°). O tym rękopisie pisał Czacki do 
ks. Adama Czartoryskiego, Jen. ziem Podolskich, 
pod dniem 26 grudnia 1810 roku z Brusiłowa ; 
„Mam ja autegraf Długosza do XI księgi; wcale 
on jest różny od edycyi Dobromilskiej i Lipskiej 
a zacem nieskończonej Miclerowskiej; lecz ponie- 
waż to jest wielkie dzieło, można je cokolwiek 
późniejszemu czasowi zostawić” (*). Cenny ten rę- 
kopis, który posłużył nam do ustalenia tekstu ła- 
cińskiego historyi Długosza po rok 1406ty, prze- 
chowany jest dziś w bibliotece ks. Czartoryskiego 
w Paryżu pod Nr. 1306 biblioteki Poryckiej wraz 
z którą nabyty został w dniu 14 lipca 1818 roku 
za summę 12000 dukatów w złocie (*). 

W liczbie dziś znanych 64 rękopisów historyi 
Długosza 4 tylko zawierają w sobie całkowite dwa- 
3) Voyage de deux français en Allemagne., Danne- 
mark, Suède, Russie et. Pologne fait en 1790-1792. 
A Paris chez Deseune 1796. 8vo 5 vol.. Własnoręczną 
notatkę o tem dał mi łaskawie Joachim Lelewel. 

4) List ten w oryginale znajduje się w zbiorach ks. 
Czartoryskiego w Paryżu. , 

5)-Musiał być drugi albo i trzeci tom tegó auto- 
grafu, który nie dostał się do rąk Czackiego. Bardzo 
byłoby pożądanem aby się ta zguba odszukać dała i 


tekach. Rozpatrzył Antoni Białecki. Petersburg 1860. |z pierwszym tomem połączyć, 


swoich ulokowanych bądź w obligacyach skarbo- 
wych i prywatnych, bądź też hipotekowanych na 
nieruchomościach wynosi 11,642 złr. 

Tyle co do przychodu. W rubryce rozchodu zaj- 
mują pierwsze miejsce wydatki na utrzymanie ma- 
gistratu i urzędów pomocniczych, Załuję, iż się 
muszę ograniczyć na podaniu cyfr przez prelimi- 
narz wskazanych, piemam bowiem pod ręką bu- 
dżetu innych miast mianowicie Krakowa i Wiednia, 
których porównanie z naszym budżetem miejskim 
przedstawiłoby zapewne wiele ciekawych szczegó- 
łów. *) Etat magistratu wrąz z etatem urzędów 
pomoeniczych (manipulacyjnego i budowniczego, 
dalej syndykatu i kasy miejskiej) ustanowionym 
jest na 61.137 złr., która to kwota tak w stosun- 
ku do ogólnych przychodów miasta (utrzymanie 
magistratu i urzędów pomocniczych pochłania pra- 
wie dziesiątą część tego przychodu) jako też do 
wydatków poniesionych przez miasto na cele 0- 
światy i humanitarne jest bezsprzecznie zanadto wy- 
górowaną. Na utrzymanie policyi miejscowej, któ- 
ra dzięki brakowi statutu miejskiego i prowizo- 
ryum panującemu w sprawach gminnych, spoczywa 
ciągle jeszcze u władz rządowych, podczas, gdy 
w innych znaczniejszych miastach takowa przeszła 
pod zarząd władzy gminnej, — płaci miasto ro- 
cznie 28,569 złr.; policya sanitarna i targowa spra- 
wowana przez organa gminne kosztuje rocznie 
45,635 złr.„ w której to rubryce mieszczą się już 
wydatki ponoszone przez miasto na utrzymanie 
szpitalu głównego 28,000 złr. Straż ogniowa skła- 
dająca się z inspektora, dyrygenta i 66 pompierów 
kosztuje rocznie 29,082 złr. na kwaterunek woj- 
ska płaci gmina 13,858 złr. na utrzymanie zaś u- 
rzędu zajmującego się spisem ludności ponosi 
miasto roczny wydatek 2,715 złr. Rubryka wyka- 
zująca, że wydatki na czyszczenie miasta wynoszą 
tylko 14,200 złr. wytłumaczy nam dostatecznie 
skargi na nieczystość ulic powtarzane co roku bez- 
skutecznie przez pisma miejscowe oraz przez mie- 
szkańców Lwowa i przejezdnych, którym miasto 
nasze szczególnie po każdym deszczu wydaje się 
jako nieprzebyte morze błota. Na oświetlenie wy- 
daje gmina 48,651 złr., z których się opłaca 71 
całonocnych i 782 północnych lamp z dm 121 
całonocnych i525 północnych lamp gazowych. Pomi- 
mo tego pod względem oświetlenia nie wiele lepiej u 
nas jak pod względem czystości, a mianowicie na przed- 
mieściach odległych, na których żaden członek Rady 
miejskiej nie mieszka, a które tembardziej potrze- 
bowałyby oświetlenia, im bardziej w miarę odle- 
głości swojej od miasta są niebezpiecznemi, — 
liczba lamp jest tak skąpą, że oświetlenie w samej 
rzeczy zdaje się być powierzonem jedynie księży- 
cowi. Wydatek roczny na drogi i bruki wynosi 
110,312 złr., kwota bez wątpienia bardzo znaczna, 
jednak pomimo tego niedostateczna dla miasta, 
które się coraz bardziej ku przedmieściom swoim 
przedłuża; budowy wodne, wodociągi, studnie, 
wreszcie utrzymanie kanałów i przechadzek publi- 
cznych kosztują rocznie 37,242 złr. 

Przechodzę teraz do rubryki, która w budżecie 
państwa, kraju, powiatu i gminy kardynalne zaj- 
muje miejsce, do szkół. Tu widzimy, że ogół wy- 
datku gminnego ną szkoły jest nadzwyczaj mały, 
tak sam w sobie wzięty, gdy się uwzględni prze- 
ciętny stan oświaty u nas i nakłady na ten cel 
potrzebne, jakoteż w stosunku do wydatków, jakie 
przedstawiają inne rubryki zapewne potrzebne, je- 
dnakowoż od potrzeb na cele oświaty daleko mniej 
ważne. Lwów wydaje w bieżącym roku na admini- 
stracyę (magistrat ze wszystkiemi urzędami pomo- 
cniczemi i izbą obrachunkową, urzędami landwój- 
tów, na pensye, prowizye, dary z łaski i t. p. 
121,923, na szkoły zaś wydaje daleko mniej niż 
połowę tej kwoty, a mianowicie 51,025 złr. W tej 
kwocie mieszczą się prócz wydatków na szkoły lu- 
dowe pod dozorem gminy zostające oraz datki dla 
szkół utrzymywanych przez państwo, między temi 
dla wyższej szkoły: realnej 6,660 złr. i dla gimna- 
zyum Franciszka Józefa (t. z. polskiego) 4,250 ztr.; 
na utrzymanie szkoły przemysłowej i handlowej 
płaci gmina 6,850 złr. 


Pozostaje nam dla uzupełnienia obrazu naszego 
gospodarstwa miejskiego dodać, że wydatki na cele 


*) Miasto Kraków ma w budżecie swoim na r. 1870 
dochodów 248,847 złr., wydatków zaś 241,439 złr. 
W tej cyfrze kosztą magistratu i wszystkich jego ga- 
łęzi wynoszą 40,127 złr. (Red.) 


naście ksiąg z doprowadzeniem dwunastej księgi 
do r. 1480, w którym Długosz zakończywszy dzie- 
ło swoje epilogiem (peroratio), zarazem pisać i 
żyć przestał. Należy im się zatem bardziej szcze- 
gółowy opis. 

Pierwszy i najstarszy z tych czterech rękopisów, 
bo przy końcu XV wieku rozpoczęty a w pierwszych 
latach XVI skończony, jest trzytomowy rękopis Świę- 
to-krzyski zwany, dla tego, że klasztorowi Święto-krzy- 
skiemu na Łysej górze darowany został w roku 
1636 przez opata Święto-krzyskiego Stanisława z Bo- 
gusławic Sierakowskiego. Pierwszy tom ( VII ksiąg ) 
przechowany jest w bibliotece hr. Potockiej w Wi- 
lanowie, dwa ostatnie tomy w bibliotece hr. Dzia- 
łyńskiego w Kórniku. Wszystkie. trzy łaskawie nam 
były udzielone dla ustalenia tekstu łacińskiego w 
nowem wydaniu historyi Długosza, 

Drugi egzemplarz całkowity, zwany: Sierakow- 
skiego, przechowany jest w bibliotece hr. Brahe w 
zamku Skokloster w Szwecji. Składa się, z.pżęciu 
tomów in folio; czwarty zawiera w sobie XItą 
księgę a piąty Xlltą aż do roku 1480 wraz z epi- 
logiem. Rękopis ten pisany był ozdobnie w poło- 
wie XVI wieku; , przechodził przez rąk wiele w 
Polsce nim zabrany został przez Szwedów. Na dru- 
gim tomie jest. napis: Dno, Severino Grabski A. 
D. ee anay Oita 43 IT jacy na 40- 

ce, wewnętrznej: 27 KOS Magnifict Dr,  Lu- 
Madeo meme mi Doa IE niżej: Jo- 
annes Szczawiński Cap. Po 18 Aprilis 1628. Na 
tomie pierwszym: Ex bibliotheca Dni Lucae a Bo: 


2 ! CZAS z Czwartku 24 Lutego 1870. 
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dzonemu obowiązkowi wykazywania rodzin. Patent każe 
pisać: taki stan, jaki był dnia 31 grudnia 1869. Otóż 
np. pobrali się 30 grudnia, 31 grudnia jeszcze niemie- 
szkają razem, lecz każde u ojca, a więc osobno, a cho- 
ciaż moralność, ustawa i kościół mówią: „Co Bóg złą- 
czył i t. d.* patent rozłącza i każe pisać w separacyi. 
Tracą więc tytuł familii, a w sumaryuszu będzie o 
tę familie mniej ; albo młoda jest Żona u ojca na dru- 
giej wsi w gościnie, a mąż przy ojcu swoim, zanoto- 
wać tylko „żonaty“ lecz z kim? tego nietrzeba, bo 
tylko małoletnich wypada pisać „chociaż są nieobecni“ 
w szkołach, w szpitalu, w więzieniu, w wojsku, acz 
w wcjsku powtóre zapisany będzie; otóż to przyczyna 
mnóstwa pomyłek. 

Możeż więc z takich podstaw statystyczny sumaryusz 
być dokładny ? Sądzę, że nie. — Jakiż ztąd rezultat: 
oto największe zamieszanie, a gdy tak i w innych kra- 
jach, to mimo wielu uronionych pokaże się przez to 
podwójne pisanie ludności jak powinno, a państwo choć 
od r. 1857, czterema dotknięte wojnami i dwoma stra- 
sznemi pomorami wykaże swą statystykę zamiast 58, 
przynajmniej 48 milionów ludności, a tego i Francya 
przy wielu korzystniejszych warunkach niedokaże. 

— Rzeszów 22go lutego. 

(S.) Od wczoraj popołudniu mamy pod ręką listę 
urzędową wyborów odbytych d. 15 do 18 lutego na 
radnych miejskich i ich zastępców miasta Rzeszowa, 

Radnymi obrano w III kole 1 chrześcianina a 9 sta- 
rozakonnych, w II kole 4 chrześcian a 6 starozakon- 
nych, a w I kole 10 chrześcian. Na zastępców w III 
kole 5 starozakonnych, w II kole 2 chrześcian i 8 sta- 
rozakonnych, a w I kole 5 chrześcian; krótko mówiąc 
wyszło z urny 22 chrześcian a 23 izraelitów. W ogóle 
z rezultatu tych wyborów nie są zadowoleni ani chrze- 
Ścianie ani starozakonni, na których to ostatnich spada 
cały ciężar winy tego niezadowolenia, że powodowani 
stronniczością wyznaniową a nie ogólnem dobrem gminy, 
wybrali prócz kilkunastu ludzi naukowych, kupców lub 
obywateli, wedle vox populi na nieszczęście, tylko in- 
dywidua bierne albo pisarzów pokątnych. Stosując się do 
opinii publicznej i to a posteriori dla dobra innych miast 
i kraju jeszcze raz powtarzam, że cala odpowiedzial- 
ność za przyszly zarząd tak gminy jakoteż jej ma- 
jątku cięży na starozakonnych, a to z powodu, iż usłu- 
chali raczej intryg agitacyjnych , aniżeli ducha poje- 
dnawczego chrześcian, którzy na zgromadzeniu przed- 
wyborczem po odrzuceniu wszelkiego kompromisu ze 
strony izraelitów, żądali jeszcze od nich przynajmniej 
postawienia wszelkich możebnych kandydatów staro- 
zakonnych, aby wraz z nimi dać swe głosy ludziom 
znanym z prawości charakteru i uczciwości, lecz nawet 
ani w ten sposób nie chcieli się porozumieć z chrze- 
ścianami; jednem słowem, jakby nieprzyjaciele odrzucili 
wszelką tranzakcyę' , wszelki kompromis. Opinia publi- | 
czna niezadowolona z calego przebiegu tej sprawy przy- | 
pisuje w części także winę naczelnictwu naszego miasta, | 
że nie starało się zbadać i przeciwdziałać agitacyi wy- | 
znaniowej. 

— towarzyszenie rękodzielników w Tarnowie zar.ą- | 
dziło d. 18 b. m. nabożeństwo żałobne za poległych 
w r. 1846. | 

— Kuratorya fundacyi Piotra Więcławskiego nadała | 
stypendyum 150 złr. Władysławowi du Vall, słucha- 
czowi praw w uniwersytecie lwowskim. 

— W Warszawie zakładają szpital dla rekonwale- 
scentów przez ofiary dobroczynne. Zaledwie myśl tego `| 
zakładu poruszono w pismach publicznych , już kilka- 
nastu obywateli zebrawszy się w „celu omówienia tego 
przedmiotu, złożyło na pierwszy zawiązek 700 1ubli. 

— Telegram paryski z d. 21 b. m. donosi, że w hu- 
tach w Fourchambault pęknięcie jednej machiny spra- 
wiło straszne spustoszenie. Ośm osób, między któremi 
znajduje się syn właściciela hut, okropnie zostało po- 
parzonych, a z tych wczoraj już pięć umarło. | 

— Przed parą dniami donieśliśmy jako 0 fakcie ma- 
lującym stosunki socyalne, że p. Puyparlier osadzony 
został wybiegiem w domu obłąkanych w Charenton za 
staraniem żony swej, która nie mogąc uzyskać rozwodu 
ani separacyi, chciała się w jakibądź sposób pozbyć 
męża swego. Wiadomość ta polegała na błędnych twier- 
dzeniach, które przez osoby niechętne pani Puyparlier 
doszły do dzienników. Constitutionnel opisuje szcze- 
góły tej sprawy. P. Fault de Puyparlier , były podin- 
tendent armii francuskiej, już podczas swojej służby 
wojskowej dopuszczał się różnych czynów zdradzających 
dziwne rozdraźnienie umysłu i miał z tego powodu kilka 
procesów. Mniemana tajemnica osadzenia go w domu 
obłąkanych schodzi do prostego wybiegu, jakiego często 
używać musiano aby chorych skłonić do przybycia tam bez 
użycia siły. Na pozór zdaje się on być zdrów i obwinia 
swoją żonę, że go się w ten sposób pozbyć z domu 
chciała. Ponieważ wypadek ten sprawił we Francyi 
wrażenie, gdyż rozmaicie go oceniano, przeto kilka | 
dzienników domaga się, aby ustawę o obłąkańcach | 
przejrzeć i poprawić, a nadto, aby bez udziału urzę- 
dnika sądowego, któryby przestrzegał prawa, nie mógł 
być ze strony lekarzy przedsiębrany Żaden krok roz- 
rządzający osobą chorego na umyśle. 

— Dnia 21 lutego pochmurno. Termometr od — 49.5 | 
doszedł do 4+- 0%.2 R. Barometr do nocy ciągle opadał; l 
stan jego o godzinie 6ej rano dnia 22go lutego był 
319.80, termometru — 3°,2 R. Wiatr zachodni spo- 
kojny.— Dnia 22go lutego pochmurno, wieczorem czę- 
ściowa pogoda. Termometr od ~+- 00.5 spadł na 
— 400 R. Barometr szybko w górę idzie; o godz. 6ej 
rano dnia 23 lutego stał on na 825.59, termometr na 
— 800 R. Wiatr zachodni spokojny. 


z tych zakwestyonowano 2182 jako fałszywe. Sam |nia, a stroje wielu dam odznaczały się przepychem 
stosunek pokazuje zatem niepodobieństwo, aby isto- | prawdziwie dworskim. Izba radna zamieniona w salę 
tnie sprawiedliwie postępowała komisya. Według | balową i oświetlona jarząco, nie była w stanie pomieścić 
obliczeń najbardziej skromnych, szlachectwo przy- | wszystkich tańczących, tak iż nawet do pobocznych 
najmniej 20 tysięcy osób jest zakwestyonowane.  |pokoi przeniosła się część ich. Służba miejska przy- 

— Z powodu mało znacznego wypadku w okoli- | brana w czamarki z srebrnemi wypustkami roznosiła 
cach Iłży w Sandomirskiem, rosyjskie dzienniki ro- | napoje, chłodniki i cukry, a w sali prezydyalnej męż- 
bią ostre napady na prawo obowiązujące w kon- |czyzni posilali się przekąską. Dopiero około pierwszej 
gresówce. Wypadek był tego rodzaju, że pewna żo-|w nocy zrobiło się nieco więcej miejsca dla młodzieży 
na oddanego w rekruty, otrzymała świadectwo | tańcującej, i zabawa trwała do 4ej rano. 
wdowieństwa z powodu, że jej mąż zginął bez| — Odbieramy następujące wyjaśnienie : 
wieści podczas wojny krymskiej. Świadectwo to by- Czas w N. 43 zawiera doniesienie, jakobym wspól- 
ło potwierdzone przez synod prawosławny, jakkol- | nie z adwokatem Dr. Władysławem Markiewiczem, objął 
wiek oboje małżonkowie byli katolickiemi. Konsy- |w posiadanie zastawne na rzecz Adama hr. Potockiego 
storz katolicki nie przyznał mocy prawnej świadec- |cały zakład Czasu, a to z mocy aktu spisanego d. 4 
twu wdowieństwa wystawionemu przez synod, opie- |lutego b. r. Upraszam Szanowną Redakcyą, aby donie- 
rając się na przepisach prawa obowiązującego i |sienie powyższe w ten sposób sprostować zechciała, iż 
niechciał dać Ślubu mniemanej wdowie. Żyła też|ja posiadania tego nie obejmowałem, lecz 
ona na wiarę ze swoim kochankiem i dopiero w |tylko w myśl $$ 82-84 Ust. Not. na żądanie pełno- 
zeszłym roku dano jej ślub kiedy wdowieństwo mo- |mocnika Adama hr. Potockiego, wezwałem Administra- 
gło być prawnie uznane. Nieznający kodeksu fran- |cyą Zakładów Czasu, aby w zastosowaniu się do układu 
cuzkiego dziennikarze moskiewscy sądzą, że dzieci| wyż powołanego, przyznane przez p. Wincentego Kirch- 
przed ślubem zrodzone zostaną nieprawemi i z te- | mayera p. Adamowi hr. Potockiemu posiadanie zasta- 
go powodu ubolewają nad dziećmi i nad nieuzna-| wne zakładów Czasu, temuż wierzycielowi oddała ; co 
niem przez konsystorze świadectwa prawosławnego |też nastąpiło, a w dowód czego dokument urzędowy 
synodu. O sancta simplicitas! spisanym został. 

— Dyrekcya główna Towarzystwa kredytowego Kraków d. 22 lutego 1870. 
ziemskiego w Królestwie polskiem stara się 0 do- Stefan Muczkowski notaryusz. 
zwolenie założenia wzajemnego ubezpieczenia ru-| — P. Edward Nawojski z Rzeszowa, otrzymał 
chomości dla stowarzyszonych w Towarzystwie kre- j wczoraj w uniwersytecie Jagiellońskim stopień magistra 
dytowem, a to z powodu zniesienia ubezpieczenia | farmacji. 

iwi — W piątek 25go odbędzie się o godz. 10ej w ko- 


na ruchomości w instytucyi rządowej ubezpieczeń 
od ognia w Królestwie. Projekt odpowiedni ma być |ściele 00. Dominikanów msza żałobna za poległych w 
latach 1831 i 1846. 


wypracowany w razie jeźli rząd dozwoli rozszerze- 
nia statutów Towarzystwa w pomienionym kierunkn.| — Ulubiony artysta dramatyczny, niegdyś krakow- 
skiej a następnie warszawskiej sceny, p- Rychter, 


— Kijewlanin zaprzecza, aby bunty chłopskie 

w Szendorówce majątku Poniatowskich, miały jakie- |otrzymał od obywateli miasta Kalisza zaproszenie do 

kolwiek ważniejsze znaczenie. Wojsk tam nie mia- |dawania ról gościnnych i dziś tam wyjechał. Za po- 

no posyłać. wrotem zaś swoim p. Rychter wybiera się na gościnne 
— Że skonfiskowanych majątków księciu Wil- |role do Pragi, gdzie w teatrze czeskim grać będzie po 

helmowi Radziwilłłowi zesłanemu na Syberyą W polsku. 

skutek ostatniego powstania utworzono 10 mniej-| — Sąd krajowy W Krakowie ściga oskarżonego 0 

szych majątków, które rozdano urzędnikom mo- | kradzież Aleksandra Króla, także Groll zwanego, rodem 

skiewskim. Z tej liczby Jenerał Trepow dostał |z Swierakowic w Wielkopolsce. 

największą część przeszło 3000 diesiatyn ziemi w| — Nowy Sącz d. 20 lutego. 

Skwirskim powiecie, za które ma zwrócić rządo-| (X. Y.) Spis ludności po wsiach już ukończony, a 

wi 49000 rubli, to jest piątą część wartości. Re-|a teraz układają sumaryusz. Ze spisami wszakże miast 

szta majątków rozdaną została niższym urzędnikom | rzecz nie idzie tak łatwo, gdyż owe karty „oznajmują- 

ce“ a właściwie wywiadowcze, stanowią dopiero podsta- 


i oficerom. 

wę układania arkuszy (które częstokroć i po sto dusz 
mieszczą), praca więc tępo posuwa się naprzód i potrwa 
ze sześć tygodni. Tymczasem sumaryusze wiejskie u- 
kładane są skrzętnie. Lecz czy wypłyną na rzeczywi- 
stości oparte rezultaty co do dokładności cyfr, niechaj 
nam wolno będzie wątpić. Oto bowiem przyczyny, któ- 
re do takich doprowadzają wniosków i świadczą, że 
obawy pod tym względem nie są płonne. 

Przy wszelkich czynnościach urzędowych dawała się 
uczuwać zbyt zawiła manipulacya, a ztąd utykanie na 
każdym kroku, co w końcu wywołało potrzebę upro- 
szczenia pisaniny. Niedoprowadziło to do celu, bo rzecz 
zawiłą uczyniło jeszcze zawilszą, a dziś zamiast pisać 
dla pracy, pisze się dla zmniejszenia pisania, A co się 
stało wszędzie, dzieje się również i w sprawie kon- 
skrypcyjnćj. Dawny sposób prostych spisów skrzywiono. 
Dawnićj mandataryusz, oficer i ksiądz zasiedli zrana do 
wspólnój pracy, a o zachodzie pokazało się, że spisano 
cztery wioski a każda o stu domach ; przy świecy zro- 
bił sierżant z pisarzem sumaryusz, a nazajutrz komi- 
sya pojechała dalój i był to sumaryusz wojskowo-cy- 
wilny i pewnie akuratny. Na 400 chat spisu wystar- 
czało zatem 8—9 godzin pracy. Dzisiaj pilay robotnik 
od 76j zrana do 1itéj w nocy przy należycie nume- 
rowanćj włości spisał zaledwie 30 do 35 domów (z po- 
wodu zaś zmienianych numerów tylko 20) strawił więc 
dni 3—4 nad osadą 0 stu numerach. To dopiero spis, 
a gdzież sumaryusz? Ta uderzająca różnica leży w za- 
sadzie uproszczenia, patent z dnia 29go marca 1869 
XXXII chciał więc tę rzecz uprościć, lecz czy uprościł, 
zobaczymy. 

Dawnićj arkusze gotowe ksiądz tylko prostował z me- 
tryk, a władza cywilno - wojskowa notowała „umarł,“ 
„wyszedł,“ „narodził się“ itd., i szło szybko, bo takie 
różnice nie w każdéj zachodziły rodzinie, a biorąc cha- 
tę rodzinną za podstawę, nietroszczono się o to: gdzie 
się kto obraca, to sumaryusz był pewny. Dzisiaj spis 
sam wiele nasuwa sprzeczek i wątpliwości, i nietylko, 
że każdego gospodarza każe pisać na nowo, ale oprócz 
tego nieobecną młodzież pisać podwójnie, różnice robią 
kreski w rubryce odnośnéj nie każdemu zrozumiałćj 
„stale lub chwilowo obecny, nieobecny, obcy, należny* 
słowa to jakby zagadki pityjskie. Jakże tu łatwo po- 
mylić kreski, a wtedy wykaże się podwójna liczba lu- 
dności. Przezorność zatem, znajomość rzeczy, wprawa, 
sumienność i gruntowne przejęcie się ważaością staty- 
styki: oto niezbędne wymogi spisującego, a czyż mo- 
żna się ich spodziewać tam, gdzie starostowie poruczali 
pracę za protekcyą studentom lub młodzikom niedo- 
świadczonym, albo ludziom dotąd z żadną czynnością 
nieobeznanym. A tak przecież było, chociaż i tak może 
u nas mniej, aniżeli gdzie indziej. Tu kierował robo- 
tami komisarz Pawłowski, mąż sumienny, który wy- 
studiowawszy owe arkana objeżdżał i nauczał spisują- 
cych, ale niewszędzie mamy Pawłowskich. 

Jeszcze jedno, a najważniejsze, które mieści złe w na- 
kazie samym, Patent stanął w sprzeczności z ustawą 
cywilną uxor sequitur maritum, uchybił nawet zarzą- 


dobroczynne wynoszą 19,613 złr. a na kościoły |z tych obrad, gdyż nie budziły one szczególnego za- 
3,565 złr., razem więc 25,178 złr. jęcia i mniejszej są wagi, zapisujemy tylko, iż u- 
chwalono punkta tyczące się uwolnienia od podat- 
ku, przeważnie według wniosku komisyi. Również 
Wiedeń 22 lutego. |uchwalono na wniosek dep. Dr. Weigla, aby 
stowarzyszenia zaliczkowe i konsumeyjne uwolnione 

(H.) Dyskusya w Izbie poselskiej nad podatkiem |były od podatku na lat trzy. 
zarobkowym toczy się już kilka dni wśród zupeł-| — Pod przewodnictwem N. Pana odbyło się po- 
nej obojętności mieszkańców stolicy. Rzecz dziwna, | siedzenie rady ministrów, na którem według krą- 
że cały Świat tak dalece zajęty polityką wyższą, | żących wieści między innemi przedmiotem dysku- 
że publiczność nie dba wcale o sprawę tak blisko |syi była sprawa Pogranicza wojskowego. Fmp. 
wszystkich obchodzącą , jak reforma ustaw podat- Rodich, jak zapewniają, był obecnym na posiedze- 
kowych. Dziś dopiero ukończono obrady nad pa-|niu i zdawał sprawozdanie o stanie rzeczy w Dal- 
ragrafem szóstym ustawy 0 podatku zarobkowym. macyi. Na przyszłem posiedzenia komisyi adreso- 

Przy paragrafie 5tym zabrał głos p. Grocholski.|wej ma Fmp. Wagner w obszernej mowie odeprzeć 

Przy paragrafie 3cim Dr Weigel postawił po-|zarzuty dep. Ljubissy, jakie tenże uczynił rządowi 
prawkę, która przeszła znaczną większością gło-|w sprawie dalmackiej. 

sów, tj. aby przemysłowe stowarzyszenia zaliczko- | ~- Podaliśmy wczoraj, iż z wyjazdu p. Lonyaya 

we (oparte na zasadach Schultze-Delitscha), były|z Wiednia wnosić można, iż załatwiouą została 
uwolnione przez 3 lata od opłaty podatku, licząc |między rządami obudwu połów monarchii sprawa 
od chwili założenia. Pogranicza wojskowego jeżli nie w ogóle, to przy 

Sprawa Pogranicza wojskowego jeszcze nie jest |najmniej w istotnych swych częściach. Dzisiaj 
załatwioną. Na największe trudności napotyka stro- | znajdujemy w Pressie telegram, który twierdzi, że 

na finansowa tej kwestyi. Dr Brestel stawia o-|p. Lonyay powrócił do Pesztu nie załatwiwszy u- 

pór p. Lonyayowi. Ostatni wyjechał do Pesztu regulowania finansowej strony Pogranicza wojsko- 
nie osiągnąwszy żadnego rezultatu. skowego. Podczas dyskusyi bowiem miały takie 
Zmowa zecerów trwa już trzeci dzień. Dzienniki | objawić się różnice istotne, że nie można było do- 
radzą sobie, jak mogą. prowadzić do porozumienia, w skutek czego kon- 
Toczą się tu układy między Unionsbank a wła- |ferencya rozeszła się nie nie uchwaliwszy. Tenże 
ścicielami Nowej Pressy, względem sprzedaży te- | sam telegram podaje dalej, że Dr Smołka ma 
-go dziennika. Unionsbank ofiaruje za dziennik przybyć na kilka dni do Pesztu celem Z jednania 
1,200,000 złr. Dotychczasowi właściciele Dr Fried- | rządu węgierskiego dla żądań stawianych przez 
länder i Etienne zostaną przy redakcyi, pier- | Polaków. 
wszy z bardzo wielką pensją. Opowiadają sobie, | — N. Pan nadał godność tajnego radcy z uwol- 
że dziennik ten mimo swych ogromnych dochodów |nieniem od taksy banowi Kroacyi baronowi Rau- 
nie bardzo świetnie stoi. chowi i namiestnikowi czeskiemu Fmp. baronowi 
Aleksandrowi Kollerowi. 

— W kwestyi porozumienia się z Czechami do- 
tychczas jeszcze niewiadomo, czy PP. Rieger i 
Sladkowsky przyjęli zaproszenie na posiedzenia u- 
godne, które się mają odbyć w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, czyli też nie, gdyż rozmaite w tym 
względzie obiegają pogłoski. Najwięcej na uwagę 
zasługuje pogłoska, iż w pierw wspomnieni wyżej 
panowie porozumieć się mają z innymi przywódz- 
cami opozycyi i z -deklarantami  morawskiemi. 
Według innej wiadomości żądają Czesi, aby im 
przed przystąpieniem ich do układów, przedłożono 
formalny program owych koncesyj, jakie im rząd 
ma chęć udzielić. 

— Grazer Tagespost zamieszcza następujący 0- 
kólnik ministra rolnictwa Dra Banhansa wysto- 
sowany do wszystkich naczelników krajowych: 

„N. Pan mianował mnie ministrem rolnictwa, 
który to urząd w dniu dzisiejszym obejmuję. 

Zadaniem mojem, któremu pragnę odpowiedzieć, 
o ile tylko siły starczyć mi będą —ma być udzie- 
lenie czynnego poparcia powierzonym mej opiece 
materyalnym interesom ludności do ich rozwoju, 
abym nieobałamucony prądami na polu politycznem 
i narodowem, postępując ciągle na drodze od cza- 
su ustanowienia oddzielnego ministerstwa rolnictwa 
otwartej, doprowadził kulturę krajową w Austryi 
do tego stopnia jaki zdolną jest osiągnąć ze wzglę- 
du na swe przyrodzone własności, i jaki osiągnię- 
tym być musi dla dobra wszystkich. 

Lecz tylko wspólną pracą można ten piękny o0- 
siągnąć cel, tylko z zapewnieniem gotowego współ- 
udziału wszystkich powołanych do tego czyoników 
można z nadzieją pomyślnego skutku przystąpić do 
pracy. 

Mam przeto zaszczyt silnie polecić Panu, abyś 
także i nadal szczególną zwracał uwagę na sprawy 
rolnictwa krajowego i abyś mi w dokonaniu mego 
zadania nie odmówił poparcia, jakiem cieszył 
się ze strony Pańskiej mój poprzednik w urzę- 


dzie. 
Wiedeń 6 lutego 1870. 


Wiederń 22 lutego. 


it Burza jaką wywołały tutejsze dzienniki w 
sprawie dalmackiej pociągła za sobą dobre skutki, 
gdyż rząd zaczyna myśleć o usprawiedliwieniu się 
i o dokładnem przedstawieniu rzeczy. Niewiem, czy 
mu się uda usprawiedliwić, bo po dotychczasowych 
objaśnieniach i sprawozdaniach nie wierzymy temu 
bardzo, chociaż być to może. Na sprawę dalmacką 
z podwójnego stanowiska zapatrywać się można: 
najprzód rozchodzi się o to, aby się dowiedzieć, 
czy powstanie było do unikniepia wskutek przed- 
sięwzięcia kroków, któreby były na czasie, a pow- 

_ tóre w jaki sposób przyszedł do skutku pokój w 
Knezlaku. Co do pierwszego ma p. Giskra na przy- 
szłem posiedzeniu komisyi adresowej dać wyjaśnie- 
nia niebardzo obciążające hr. Taaffego, ponieważ 
tenże raport z d. 16 września donoszący 0 niebe- 
zpieczeństwie otrzymał dopiero 1 października, a 
3 października przedłożył go radzie ministrów. Te- 
mi wyjaśnieniami nie bardzo się uspokoimy co do 
postępowania rządu, ponieważ nie zostanie przez to 
usuniętym fakt, że Wagner już w lipcu zalecał ko- 
niecznie zmianę ustawy o landwerze i na takową 
rzeczywiście z hr. Taaffem się zgodził. Dr Giskra 
ma wyjaśnić, że rada ministrów 3 października od- 
rzuciła te zmiany jako niezgodne z powagą i god 
nością państwa i wybrała wojnę — jest to pięknie 
pomyślanem, ale jakżeż powaga nasza ucierpiała w 
Knezlaku? Jeźli wybrano raczej wojnę niż zawie 
szenie ustawy 0 landwerze, zkądże się to bierze, 
iż wojny tej nie skończono i zawarto pokój w Ku- 
czlaku? Jestto niekonsekwencya, która pochodzi nie 
tyle z nieszczęśliwej chwiejnośc', jak raczej Z bez- 
względnej słabości i przekonania, że nasi jenera- 
łowie jeszcze długo prowadzić będą bezowocne wojny. 
Dr Giskra celem ochronienia całego ministerstwa 
od odpowiedzialności, chce udowodnić, że rząd nie 
postawił tormalnie warunków pokoju w Knezlaku, 
jedynie tylko uważa amnestyę za nietykalną, gdyż 
ta jest aktem cesarskim. Przedewszystkiem zaś rząd 
chce przyobiecane powstańcom wynagrodzenie szkód 
inaczej rozdzielić, jak to myślał fmp. Rodich. Ani 

sza nie myśli im dać gotówką, ale 3) a naj- 
więcej 40,000 złr. wyznaczyć na zakupno Żywno: 
Ści i materyałów budowlanych dla najwięcej do 
tkniętych powstaniem. Następnie ma zażądać kre- 
dytu dodatkowego W kwocie 100,000 złr. na ko- 
nieczne budowy, aby dać mieszkańcom Bokki spo- 
sobność zarobku. Do tych budowli należy w pier- 
wszym rzędzie naprawa gościńców, o czem już da- 
wniej trzeba było pomyśleć. Jak więc widzicie rząd 
chce pieniędzmi naprawić, co się złego stało pod 
względem politycznym. To się mu nie uda, bo że 
nie chce dać pieniędzy powstańcom i za to budu- 
je drogi, jest to tylko aktem zwykłej roztropności. 

Zamknięcie Rady państwa ma nastąpić w kwie- 
tniu, poczem zwołane zostaną sejmy, następnie zaś 
delegacye. Obrady zaś nad sprawą Pogranicza woj 
gkowego nie rozchwiały się, ‘lecz chwilowo pozo- 
stały bez skutku i w krótce napowrót będą pod- 
jęte. 


Francya. 


Następujący jest wyrok stawienia księcia Pio- 
tra Bonapartego przed najwyższym trybunałem 
sprawiedliwości, który jedynie jest kompetentnym 
do sądzenia rodziny cesarskiej: 

Członkowie składający sąd oskarżenia najwyż- 
szego trybunułu sprawiedliwości zebrali się w d. 
18 b. m. w południe w dawnym gmachu Izby 
śledczej. Czterej sędziowie pp. Lascoux, Mercier, 
Yoirhaye i Rieff byli obecni; radca Oms prze- 
wodniczył. 

P. Bergogniż zastępca prokuratora jlnego dwo- 
ru cesarskiego, przedłożył Izbie raport oskarżenia 
w sprawie w Auteil. 

P. Grandperret prokurator jlny przy sądzie pa- 
ryskim, uczęstniczył w posłuchaniu: 

Izba oskarżenia wydała wyrok swój w ciągu 
posiedzenia : , 

Książę Piotr Bonaparte stawiony zostanie przed 
najwyższym trybunałem pod podwójnem ostar- 
żeniem : 

1) O zbrodnię mężobójsty a dokonaną na 080- 
bie Wiktoryna Noir z tą obciążającą okolicznością, 
że zbrodnia ta poprzedziła, towarzyszyła, lub na- 
stąpiła po zbrodni poniżej określonej. 

2) O zbrodnię usiłowania mężobójstwa na 080- 
bie Ulrycha Fonvielle z tą okolicznością obciąża- 
jącą, że zbrodnia ta poprzedziła, towarzyszyła, 
lub nastąpiła po zbrodni powyżej określonej; ar- 
tykuł 304 kodeksu karnego, do którego się odno- 
si wyrok następuie brzmiący : 

„Morderstwo pociągnie za sobą karę śmierci, 
gdy poprzedziło, towarzyszyło lub nastąpiło po 
innej zbrodni. 

„Morderstwo pociągnie również za sobą karę 
śmierci, gdy miało na celu bądź przygotować, u- 
łatwić lab wykonać zbrodnię, bądź przyczynić się 
do ucieczki lub zapewnić bezkarność sprawców 
lub współwinnych tej zbrodni. 

„W każdym innym wypadku winny zostanie 
skazany do robót przymusowych na całe życie*. 

Mniemają, że dekret oznaczający epokę, w któ- 
rej ma być zwołany najwyższy trybunał sprawie- 
dliwości, ukaże się jutro. 
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Dr Bankans. 
Minister rolnictwa. 


Królestwo Polskie. 


Kijewlanin powraca znowu do śledztwa przed- 
sięwziętego celem przejrzenia ksiąg szlacheckich 
polskich. Powiada on, że za czasów Bibikowa od- 
kryto 82,000 fałszywej szlachty; gdy tymczasem 
wiadomo, że tłumami odbierano szlachectwo drobnej 
gzlachcie zamieszkującej miasta i wsie, za pomoc 
okazywaną powstaniu w r. 1831 i że potem jeszcze 
prześladowano szlachtę jako jednodworców zmusza- 
jąc ją do przyjęcia prawosławia. Po ostatniem 
powstaniu nie mogąc Się pozbyć tego żywiołu pa- 
tryotycznego, proponowano im uwłaszczenie ale w 
guberniach rosyjskich, szczególniej w Krymie. Chcia- 
no z nich zakładać tamże kolonie; próby jednak 
nie powiodły się i rzadko kto chciał korzystać Z 
ułudnych rządu obietnic w nagrodę ekspatryacji. 
Ostatecznie zatem rząd nie odnosi korzyści Z Za- 
przeczania szlachectwa tylu rodzinom, ale odnoszą JĄ 
urzędnicy i komisye przez obdzieranie biednych lu- 
dzi; pośrednio więc tylko rząd o ile komisye złoży 
z nieuczciwych i przedajnych urzędników, co jak 
pijawki będą wysysać pieniądze z Polaków. 

W ostatnich 16 latach archiwum kijowskie cen- 
tralne na całą Ruś wydało 3582 odpisów doku 
mentów dla rodzin starających się 0 szlachectwo; 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 23 lutego. Wczorajszy bal w ratuszu 
u Prezydenta miasta był w tym karnawale najświe- 
tniejszym. Zgromadził on wszystko, co tylko odznaczało 
się w mieście naszem stanowiskiem spółecznem, godno- 
ścią, urzędem lub nauką, a obok tego licznie reprezen- 
towanem było obywatelstwo miejskie. Kontusze,, mun- 
dury wszelkiego rodzaju, między któremi i zagrani- 
czne, nadawały temu balowi cechę paradnego wystąpie- 


a 


Wiedeń 22 lutego. Wczoraj odbyło się dwu- 
dzieste trzecie z porządku posiedzenie Izby depu- 
towanych w Radzie Państwa. Na porządku dzien- 
nym był dalszy ciąg obrad nad podatkiem zarob- 
kowym. Nie podajemy szczegółowego sprawozdania 


E 


ces. Petersburskiej w 3ch tomach zawierający ksiąg | mamy pojedynczych tomów zawierajacych ks. I—VI, 
9 i ułamek dziesiątej; z tych rękopisów sześć, a|odpowiednio wydaniu Dobromilskiemu historyi Dłu- 
mianowicie : Świętokrzyski, Lisieckiego, Krzysztopor- | gosza z r. 1615, a mianowicie siedm; tym odpo- | 
skiego, Tidoński, Michałowskiego, Rozrażewskiego, | wiadają jedno - lub kilkotomowe dalsze ciągi za- 
mają podział ksiąg na trzy tomy, następny : wierające Vllmą księgę i dalsze do włącznie Xtej, 

Tom I księgi I— VII; Tom II księgi VIII — X;|Xlej lub XII; takich znamy dziewięć. 

Tom III ksiąg XI—XII lub samą Xltą. Rękopisów zawierających ks. I do VII znamy tyl- 

Cztery rękopisy a mianowicie: Czerwiński, Scy-|ko trzy; a odpowiednich im jedno - lub dwutomo- 
pion, w. De la Gardie i Konarskiego mają po-|wych rozpoczynających gię od ks. VIII znamy 
dział ksiąg następny : cztery. x 

Tom I ks. I-VI, Tom II ks. VI—X, Tom III Rękopisów jednotomowych zawierających ks. I do 
(jeżeli jest) ks. XI—XII (lub samą XItą). VIII znamy tylko dwa, Z których jeden jest ów 

Rękopis Oleśnickiego (Bibl. Kapituły krakowskiej) | królewski wraz ze Świętokrzyskim najstarszy po au- 
ma w pierwszym tomie ks. I-VI, w ligim ks. IX | tografie. Odpowiadających im rękopisów zawierają 
i X (brakuje Xltej) w Icim tomie księgę XIItą. |cych księgi IX do XI znamy także dwa. 

Rękopis tylko Sierakowskiego składający się z Rękopis jednotomowy zawierający ks. I do =, 
pięciu tomów, z których czwarty zawiera w sobie | jeden tylko znany, a jeden także odpowiadający mu, 
księgę XItą a Vty XIItą, rozdziela pierwsze dziesięć | ponieważ zawiera ks. X—XII. 
ksiąg na trzy tomy; podobnież rękopis Piaskoska|- Powiedzieliśmy już wyżej, że autografowi zawie- 
ski, (w Bibl. hr. Baworowskiego we Liwowie, od u-|rającemu w jednym voluminie ks. I— X bez czte- 
czonego Kazimierza Stronczyńskiego nabyty) ma tak- | rech lat ostatnich, to jest tylko do 1406 r., odpo- 
że cztery ostatnie tomy z pięciu, poczynające Się wiada rękopis w Abo, rozpoczynający się od r. 1407, 
od ks. Vtej, gdy pierwszy zaginiony zawierał księ- |a kończący się na roku 1480. 
gi od I do IV. i ; ; z 

Rękopis zaś Daniłowicza ma w pierwszym tomie (Dalszy ciąg nastąpi.) 
księgi I—V, w Iigim tomie ks. VI—VII, w Illcim Ra SM | 
ks. TX i ułamek Xtej, reszta ksiąg po koniec Xllej | 
zajęłaby jeszcze dwa tomy. : "zat | 
Z tych różnych podziałów wynika, że najwięcej 


Ponieważ autograf (przechowany w Bibl. księcia 
Czartoryskiego w Paryżu) kończy się na roku 1406, 
a więc brakuje mu czterech lat ostatnich księgi 
Xtej, wypada zatem wspomnieć o jedynym znanym 
rękopisie, który się od r. 1407 zaczyna a do koń- 
ca księgi XIItej to jest do r. 1480 ciągnie, a tym jest 
rękopis byłej Biblioteki Uniwersyteckiej w Abo, 
dziś przeniesionej do Helsingfors w Finlandyi. 

Po autografie dwa tylko mamy rękopisy, których 
przepisywanie rozpoczęto prawdopodobnie na schył- 
ku wieku XV a ukończono: jeszcze w pierwszych 
latach XVIgo. Pierwszym jest już wyżej opisany 
Świętokrzyski w 3ch tomach zawierający dwanaście 
ksiąg do r. 1480; drugim tak zwany królewski (po 
Stanisławie Auguście) w jednym tomie zawierający 
ksiąg tylko ośm, do T. 1300; w Bibl. cesarskiej 
w Petersburgu (pod Nr. IV F. 12) 9). 

Z dziesięciu Y kopisów całkowitych lub prawie 
całkowitych, o których wspomnieliśmy wyżej, a do 
których możemy jeszcze dołączyć jedenasty Konar- 
skiego w Bibl. Tow. Nauk. krak. w 2ch tomach za- 
wierający ksiąg dziesięć, do r. 1410; dwunasty O- 
leśnickiego w Bibl. Kapituły krakowskiej trzyto- 
mowy (ale w którym brakuje końca księgi Xtej i 
całej Xltej); nakoniec trzynasty Daniłowicza w Bibl. 


lawicze Sierakowski Castellani Lendensis in he- 
reditatem Generosi D. Joannis in Ozorkow Kca- 


wiński (sic) Capitanei Lecicensis ezcidit anno 1628. 
Trzeci egzemplarz całkowity, trzytomowy, zwany: 


wiadomość, oddałby wielką usługę bibliografii kra- 
owej. 

; Wyliczymy następnie rękopisy Długosza zawie- 
rające w sobie jedenaście ksiąg, a czasem i część 
dwunastej z panowaniem lub częścią panowania 
Władysława Warneńczyka. Takich mamy pięć: 

I. Scypiona w XVII wieku pisany, w 3ch to 
mach, z których ostatni kończy się na roku 1444; 
przechowany jest w Bibl. ks. Czartoryskiego w Pa- 
ryżu, pod Nr. Bibl. Poryckiej 1299, 1300, 1301. 

IL Michałowskiego w XVII wieku pisany, w 3ch 
tomach, z których ostatni kończy się na roku 1440; 
znajduje się w Bibl. królewskiej w Dreznie pod 
Nr. G. 49—51. 

IL Rozrażewskiego, Ślicznem pismem w XVI 
wieku pisany, w 2ch tomach zawierających w sobie 
ksiąg jedenaście po rok 1435; przechowany w Bibl. 
Jagiellońskiej w Krakowie. 

IV. Stokholmski hr. De la Gardie pisany w XVII 
wieku; w 3ch tomach zawierających ksiąg jedena- 
ście; znajduje się w Bibl. królewskiej w Stokhol- 


15 marca 1625. Pismo XVII wieku; 3 tomy, Z któ- 
rych pierwszy i drugi znajdują się w bibliotece 


Może danem nam będzie do tych czterech ręko- 
pisów doliczyć jeszcze piąty: Krzysztoporskiego , 


mie. 

V. Stokkolmski Tidón w XVI wieku pisany, W 
3ch tomach, w których zawiera się ksiąg jedena- 
ście; znajduje się także w Bibl. królewskiej w Sto- 
kholmie. 


6) Profesor Białecki dał dokładny opis i podobizny 
tego rękopisu w wyżej przytoczonem dziele: Rękopisy 
Długosza w Petersburskich Bibliotekach, 


sztelana, z nich dwa tylko, pierwszy i trzeci (do 
roku 1480), znajdują się w bibliotece ks. Czartory- 
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rządów absolutnych i wpływu prefektów, którą 
opozycya chciałaby usunąć. Dla tego też domaga 
się nawet pewnej reformy ustawy wyborczej, aby 
wobec niej dawna izba utrzymać się nie mogła. 
Mowę Favra, jakkolwiek znamy ją dopiero z po- 
bieżnej tylko treści, moglibyśmy uważać nie tylko 
za program lewicy parlamentarnej, ale nawet za 
program przyszłego gabinetu. Czy cesarstwo bę- 
dzie kiedy zmuszone szukać doradzców między 
kolegami Juliusza Favre, nie wiemy,- ale przyjść 
do tego może. 

Ważna wśród tej dyskusyi jest wzmianka o przy- 
gotowaniu decentralizacyi, która zdaniem byłego 
ministra Pinarda rozciągnęłaby się aż do wyborów. 
Otóż przypomnieć tu musimy, że kiedy kwestya wy- 
borcza bywała traktowaną w naszym dzienniku 
z okazyi wyborów w Austryi, staraliśmy Się wyka- 
zać, iż wybory powinny opierać się na gminie. Za- 
pewne nie co innego powiedziano onegdaj w Ciele 
prawodawczem francuskiem, mówiąc 0 wyborach 
lokalnych. A 

Donoszą nam z Wiednia, jakoby biskupi austryac- 
cy mieli powrócić do swych dyecezyj jeszcze przed 
Wielkanocą, i tam oczekiwać dalszych wypadków 
soboru watykańskiego. Miałożby to znaczyć, że So- 
bór będzie odroczony, jak o tem wiele się rozpi- 
sują, lub też, że biskupi rzeczeni już więcej do 
Rzymu niepowrócą? Piszą nam również z Wiednia, 
że w Rzymie rozeszła się wieść, jakoby Ojciec Sty 
zawczwał kardynała Rauschera na rozmowę, iw 
niej zaklinał go, iżby cały swój wpływ ku temu 
zwrócił, by pozostałości dawnego konkordatu nie 
zostały usunięte (ne etiam parva reliqua pristini 
concordati removerentur). Rozmowa toczyła się po 
łacinie; w ogóle zaś nietylko rozprawy w sali s0- 
borowej ale i w prywatnych sferach odbywają się 
w łacińskim języku. Są to pogłoski wprawdzie, a 
lubo pogłosek o soborze zwykle nie powtarzamy, 
czynimy tym razem wyjątek ze względu, że zródło, 
z którego nas doszły, okazało się kilkakrotnie do- 
brze zawiadomionem. | 

Neczajew, Ścigany przez władze rosyjskie pod 
zarzutem zabicia w Moskwie jednego ze spiskowych, 
podejrzanego 0 zdradę, napisał do Marseillaise ob- 
szermy list, w którym się wypiera tego zabójstwa. 

Aby usunąć wszelki pozór do podnoszenia spra- 
wy czarnogórskiej, której punktem wyjścia jest ma- 
ły pas ziemi około Brdy na pastwisko służący, Por- 
ta odwołała posiłki wysłane do Hercegowiny. Spór 
o to pastwisko pójdzie zapewne na drogę dyplo- 
matyczną. Od tego to sporu ©0 pastwisko zaczęła 
się była interwencya Menszykowa i Leiningena 0- 
raz wojna wschodnia. 


klucz, aby się przespał. W pokoju znaleziono: prasę |da*. Biegli wsztuce twierdzą, że ten dziennik pisany posiedzeniem Ciała  prawodawczego jzebrali się 
drukarską z wszelkiemi preparatami, ogromny zasób 0- |jest ręką Kerbera. członkowie lewego środka na naradę i uchwalili 
wych plakat, które pororzucane były po ulicach, nastę-| U Maryi Schneider, której brat Wacław Schneider | następujący porządek dzienny przez Thiersa 
pnie dwa egzemplarze nowej odezwy tej treści: „Naro- |albo do Berlina albo też do Ameryki umknął, znale- | wniesiony: Izba pokładając nadzieję, że ministery- 
dzie! Synowie dzielnego narodu nie ustępujcie, spuśćcie | ziono listy, w których mowa o Józefie Frycu, a mię- | um pozostanie wiernem zasadom przez siebie re- 
się na ramie wasze a nie na obłudne przyrzeczenia , bo |dzy innemi takie przychodzi wyrażenie: Polecam Cię prezentowanym, i przekonana,że urzeczywistni w zu- 
nas tylko rychłe zwycięztwo pogodzi i (następuje wy: |S....., ona zna Wincentego Kerbera, koresponduje z nim pełności i niebawem reformy przez kraj upragnio- 
rażenie, którego powtórzyć nie można). Taboryta.* Piosn- |ustawicznie, być więc może, iż otrzymała „Blanik“. |ne, przechodzi do porządku dziennego. 
kę  „Belohorska* znaleziono na prasie. Następnie by- Emanuel Franek i G. S. Skressowski zeznają, że W. Paryż 21 lutego. Książe Asturyi (syn 
ła w tem tajemnem mieszkaniu ogromna ilość pism i| Kerber uczył się drukować w drukarni Skressowskiego, | królowej Tzabelli Hiszpańskiej) wyjechał do Rzy- 
korespondencyj, przygotowanych do dziennika, ogłoszeń | czemu jednak Kerber zaprzecza. 
wskazujących, że istnieje stowarzyszenie pod nazwiskiem | Przy późniejszych rewizyach przedsięwziętych w ta- 
„Blanik*, którego hasło „Bila Hora“ wyrznięte było |jemnem mieszkaniu W. Kerbera edszukano jeszcze in- 
na pieczęci, następnie przekonano się , że Wilhelm Ker- |ne pisma, które według zeznania biegłych w sztuce pi- 
ber prowadził sprawy całego towarzystwa, którego ko-|sane były ręką Alojzego Grossmana; był tam projekt 
respondencye podpisywał jako „Czenek z Prahy“ albo statutów i program, według którego towarzystwo po- 
„Czenek z Blanika* albo „Czenek Skala* albo wreszcie | stępować miało : „Żelazo kuć należy, kiedy gorące, dla 
„Jednatelstvi z Blanika* i że Kerber objął wydawnic- | tego też lepiej jest wystąpić, póki jeszcze trwa stan 
two i redakcyę czasopisma tegoż towarzystwa. Pismo | wyjątkowy“. Ogień w narodzie wzniecić trzeba wska- 
to pod tytułem „Pochoden z Blanika* miało wychodzić |zując na pogwałcenie praw jego przedstawicieli, na za- 
tajemnie. Ażeby zyskać korespondentów, porozumiał | kaz zgromadzeń ludowych, a wreszcie, że na straszne 
się Kerber z Czechami politycznie skompromitowany mi, | narażeni jesteśmy kary. 
a mieszkającymi za granicą, żądał od nich pieniędzy i Że Kerber starał się dziennik Blanik w tajemnicy 
artykułów, zarazem wyjaśniał im tendencyę tego tajem- | wydawać, poświadcza to Jan Kubik, któremu Kerber 
nego pisma, donosił im, że stowarzyszenie to już wielu | wetknął jakiś papier do ręki, mówiąc „milcz*, który 
ma członków, którzy poprzysięgli wziąć się do czynu i|to papier matka Kubika natychmiast spaliła. Cecylia 
że sprawa cała postępuje według doskonale uorganizo- Kubik, siostra Jana, zeznaje, że pismo to podpisane 
wanego planu. W artykułach, prawdopodobnie Wincen- | przez z. S. było pozwoleniem zbierania składki, na wy- 
tego Kerbera, mieści się kilkakrotnie obraza majestatu | dawnictwo dziennika Blanik. Inni świadkowie zeznają, 
i najrozmaitsze plany, „aby zrzucić tyraństwo*, pisze że im dawano listy zwrotne prenumeraty na dziennik 
w nich bowiem: „Jeżeli w przeciągu 10 dni dotych- | Blanik; inni znów, że były schadzki w ogrodzie Jezui- 
czasowego namiestnika nie odwołacie i do rządu pro-|tów, na których bywał jakiś Wincenty Skala, przy czem 
wizorycznego umiarkowanego Czecha nie wyznaczycie, | stwierdzają, że W. Skala a W. Kerber jest taż sama 
stanu wyjątkowego nie zniesiecie i w przeciągu 30 dni | osoba. 
nierozpiszecie wyborów do sejmu naszego narodowego | Kerber tłomaczy się następnie: mieszkanie, w któ- 
który by postarał się 0 ustawy odpowiadające potrzebom | rym mnie aresztowano, należy do Wilhelma Schaefne- 
narodu, to wydamy odezwę do naszego kochanego na-|ra, do niego też należą wszystkie sprzęty, przyrządy 
rodu, aby się łączył wszelkimi środkami, i dążył do|i pisma, które tam znaleziono. Ten Wilhelm Schaefner 
celu*. Mniema on, że mu „cały naród przyklaśnie a| powiesił się jednak na drugi dzień po aresztowaniu 
nawet i szlachta, która przekonaną jest, że dawnej jej | Kerbera, nie zajmował on się nigdy polityką i tylko 
przychylności do dynastyi wcale nie uznano, że w na-|w napadzie melancholii, spowodowanej czytaniem T0- 
grodę tego na dworze nie była szanowaną, ale ją pod- | mansów życie sobie odebrał. 
porządkowano cudzoziemcom i żydowskoniemieckim Cy- Świadek Wacław Jedliczka, widział u Leopolda 
wilizatorom. Wreszcie kończy słowy: „Nie mamy wiel- Schmida, którego Kerber dosyć często odwiedzał, arty- 
kiej nadziei, że spełnią się te nasze żądania, gotujemy | kuł przygotowany do Blanika. Schmid powiedział mu 
się jednak do wojny i wołamy i prosimy mając na-|o tem i zarazem wzywał, aby tenże dziennik zapre- 
dzieję w Tobie, o Boże, Ojcze nasz i Ojcze wszystkich numerował. 
ludzi, wesprzyj nas Twą łaską, miłosierdziem i potęgą, | Świadek Wacław Piller spotkał 9go czerwca Kerbe- 
tak jakeś wspierał łaskawie ojców naszych w pietna- |ra i Ottokara Fialę i podczas tego, kiedy z nimi szedł, 
stym wieku. W radzie dyrektorów 1 grudnia 1868 ,.| włożył mu Fiala do kieszeni pięć czy sześć egzempla- 
Statuta stowarzyszenia prawdopodobnie ułożone przez | rzy piosnki „Belohorska*. 
W. Kerbera, zaczynają się tak: Celem towarzystwa jest (Dalszy ciąg nastąpi.) 
wolność Czech, tajemne skupianie sił do uwolnienia się | 070 IE5 FR 
z pod austryackiego germanizmu i połączenie wszyst- (Nadesłane). 
kich Sławian. Liczba i nazwiska członków są tam po-| Dnia 21 lutego b. r. odbył się w Małej, w Ropczyckiem 
dane, przysięgają na broń, milczenie do Śmierci i śle- | starostwie pogrzeb zgasłego Ś. p. Karola Nowiny Sro- 
pe posłuszeństwo. czyńskiego starca liczącego 93 lat. Licznie zgromadzili 
W. Kerber i Franciszek Kolaci przyznają W części, |się włcścianie na oddanie usługi ostatniej starcowi, 
że oni są autorami przytoczonych pieśni, a to częścią którego bawiącego u swego syna X. proboszcza Aleksan- 
do uzyskania prenumeratorów czasopisma „Blanik“, | dra Sroczyńskiego Z pobożności znali. Rzadki wiek, ale 
częścią do druku w tym „tajemnym* dzienniku. Rota |też rzadkie siły, bo mimo trudów życia, nigdy nie cho- 
przysięgi przez Kolacego redagowana brzmi: „Przysię- | rował. Ożeniwszy się z Karoliną z Olszewskich przeżył 
gam, że jako prawy syn narodu, wszystkie moje siły,|z nią w związku malżeńskim lat 58, widząc błogosła- 
moje terazniejsze i przyszłe życie dla rozwoju, Szczę- wieństwo swego pokolenia w synach dziesięciu a córkach 
ścia narodu i ojczyzny poświęcę, że działać będę jako| pięciu, z których pierwsi znani z krajowej usługi, a 
mąż nieznający bojaźni, i nieugięty nawet torturami drugie z skromnego życia obywatelskiego. Liczna familia 
piekła“. rozproszona daleko po kraju niezdążyła na pogrzeb wśród 
Korespondencye z zagranicą, mianowicie z towarzy- | zimy. Cześć atoli Wielebnemu Duchowieństwu, a mia- 
stwem „Vlastimil“ w Dreznie, Z sławiańską „besedą* nowicie X. kanonikowi Jordanowi, XX. proboszczom Z 
w Paryżu, Ludwikiem Schmidtem, Józefem Fricem i| Łączek, Gumnisk, Brzezin za ich fatygę; cześć Wpanu 
Józefem Sommerem w Berlinie prowadził według ze- | Staroście Gałeckiemu z obywatelstwem okolicy, cześć 
znania w sztuce biegłych W. Kerber. Sam zeznaje, że | treściwej mowie wymownego X. Jana Pergera, który 
przez listopad 1868 w Berlinie mieszkał, zaprzecza je- | nad grobem skreślił wzorowe życie naszego kochanego 
dnak, aby później prosił Józefa Fryca 0 świadectwo | ojca, pobudzając do łez litości wszystkich słuchaczów, 
dla niego, jakoby złożył egzamin w Berlinie z rysun- cześć nareszcie popiołom starca, którego imie żyje w 60 
ków maszynowych i że tem świadectwem ma się Wy- 
kazać u naczelnika „Oul“. Dr Władysław Chleborad i 
niektórzy członkowie wydziałowi towarzystwa „Oul“ 
oświadczają że „Ou“ nigdy żadnych świadectw od Ker- | ggypasmEmeeen ZO 
bera nie żądał, i że go towarzystwo nie wysyłało, jak Lit 
to Kerber twierdzi, nigdy do Berlina na swój koszt. Rd w Ë okiiyceczty. 
Sledztwo przedsięwzięte w Dreźnie było bezskutecz- z rzegiąd P y y 
nem, albowiem przesłuchano ośm osób tworzących tam- 
że stowarzyszenie czeskie, żadna jednak z nich nie sły- 
szała ani o dzienniku tajemnym, ani też 0 składce W 
tym celu. Śledztwo w Paryżu wykazało, że przyszły| Monachium 21 lutego. Król wzbrania się 
prośby do Ignacego Zyka i Zdzisława Jermana podpi- | przyjąć dymisyę księcia Hohenlohe, lecz nic je- 
sane przaz Wincentego Skalę, gdzie wzywano pomocy |szcze stanowczego nie zapadło. Poseł bawarski we 
do wydawania i utrzymania tajemnego dziennika do | Florencyi hr. Baumgarten, mianowany jest posłem 
zrobienia w tymże celu składki i że w skutek tego 12 | w Dreznie, a radzca poselstwa Dónniges posłem we 
złr przysłano z Paryża. Napróżno udał Się potem W. | Florencji. 
Kerber do Wacława Stauchy w Paryżu, aby tenże za-| Paryż 20 lutego. Gaulois dowiaduje się, że 
silał dziennik swymi artykułami. Wszystkiemu temu Cesarzowa zamierza w maju przedsiębrać podróż 
przeczy Kerber. Śledztwo w Berlinie wykryło, że Lud- |do Danii i Szwecji. Hr. Daru ma, według twier- 
wik Schmidt dwa razy z tamtąd do Kerbera pisał, któ- |dzenia Gaulois, ze względu na obecną sytuacyę 
ry udał się według zeznań Józefa Fryca W Bożena- | polityczną otrzymać od lewicy zapewnienie, że ta 
wano, że w dniu 29 lipca 1868 znaleziono na wielu =. + AB i prosił go m wr Pha yei tt z wszelkich interpelacyj w sprawach 
miejscach w Pradze plakaty drukowane następującej tre- aar Aas AN Z gdy Ana: Obi E 26 La Liberté i d 
7 A lemię już nie długo uciskać Ci tał go uroczyście, czy jest w stanie cośkolwiek - zrobi Paryż 20 lutego. La Liberté mówi, że nad- 
ści: „Narodzie! Obce p'emię Ju kró Bo. i eż dla sprawy czeskiej. Być może, mówi dalej Fryc, że|zwyczaj ożywiony ruch depesz między Paryżem a 
będzie, — Ty podniesiesz w kr toe i aki Y- |mu później przysłano egzemplarze tego tajemnego pi- Petersburgiem zrodził pogłoskę o przymierzu fran- 
lony grzbiet do wolności. Biała góra zemstą came, | mą, jako też, że może i Kerberowi dziennik „Blanik* | cusko rosyjskiem. Za rzecz pewną podaje Libertć, 
korzystaj z chwili. Hasłem Twoim niech będzie, śmierć |, Berlina przysłano. U Józefa Sommera W Berlinie |że w nadeszłej tu depeszy rosyjskiej hr. Sta- 
mordercom narodu! Taboryta.“ Nasiępnie skonstatowa- | nogował Kerber przez dwie albo trzy noce. ckelberg upoważniony został do rokowań bezpo- 
De że 7, 8, 9 i 10 kwietnia 1869 e w ano] Dr Rudolf ks. Thurn-Taxis zeznaje, że na wiosnę | średnich z hr. Daru w kwestyach bawarskiej i 
i y wz aee pod gołem niebem m m = 0- |roku 1869 przyszedł do niego jakiś młody człowiek, rumuńskiej. : p Á 
s , znaleziono plakaty drukowane, W. tórych odwo- | przedstawił się jako Schmilkov i starał się go zainte-| Paryż 21 lutego. Wczorajszy obiad w Talie- 
ze się na meetyng w Nusle ; dalej znaleziono 8 i| resować tem tajemnem czasopismem; później przysłano ryach na cześć Arcyksięcia Albrechta, był bar- 
go maja 1869 drukowane odezwy po ulicach następu- | mu dziennik podpisany przez „Wincentego Z Pragi“ i|dzo wspaniały. Arcyksiążę siedział między Cesa- 
z pieczęcią „Jednotelstyi z Blanika za blahobyt naro- |rzową i księciem Napoleonem. Przed dzisiejszem 


— We czwartek dnia 24go lutego, Śgo Macieja apo- 
stola, 


Sprawy sądowe. 


Lwó s 22 lutego. 


Proces prasowy p. Jana Dobrzańskiego przeciwko 


redaktorowi „Dziennika Polskiego“ o oszczerstwo. 


(J) Dziś rozpoczął się przed sądem przysięgłych zapo- 
wiedziany od dłuższego czasu i przez publiczność z cie- 
kawością oczekiwany proces, którego strony i przed- 
miot w nagłówku dzisiejszej korespondencji wyra- 
ziliśmy. 

Większą część przebiegu dzisiejszej rozprawy, która 
się zaczęła o godzinie 9ej przed południem a skończy- 
ła o godzinie pierwszej w południe, zajęły formalności, 
jakoto wylosowanie świadków, wywołanie sprawy, Wre- 
szcie przedstawienia się świadków przez jedną lub dru- 
gą stronę powołanych. Prócz tego oskarżeni pp. Re- 
wakowicz, odpowiedzialny redaktor Dziennika Polskie: 
go i sam główny tegoż wspólpracownik, podnieśli dwa 
fakta mające stanowić dowód prawdy na zarzucone im 
między innemi twierdzenie, że „p. Dobrzański w ró- 
żnych czasach stał na żołdzie różnych koteryj po- 
Utycznych*. W ciągu rozprawy przedstawionemi zosta- 
ną i inne fakta mogące służyć jako udowodnienie tego 
inkryminowanego twierdzenia jakoteż dalszego zarzutu, 
że „p. Dobrzański za pieniądze i wbrew swemu prze- 
konaniu bronił sprawy rozmaitych przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych“. 

Sąd kierujący rozprawą składa się z pp. radców są- 
dowych: Uhlego jako przewodniczącego, Ortyńskiego i 
Dziedzickiego jako wotantów. Miejsce protokólisty zaj- 
muje p. Siterski. m 

Na ławie oskarżonych zasiadają pP- Rewakowicz 1 
Lam a obok nich wydawca i drukarz Dz. pol., P- 
Winiarz. Obrońcą tychże jest Dr Ikeles, jako za- 
stępca zaś oskarżyciela, p. Dobrzańskiego, który w 85a- 
li jest obecnym, zasiada Dr Wolski. k 

Przy wylosowaniu sędziów przysięgłych, odrzucili 0- 
skarżeni pp. Bienerta profesora i Tchórznickiego, dy- 
rektora Towarzystwa kredytowego; oskarżyciel zaś p. 
Misesa dyrektora banku i kilku innych starozakonnych. 
Sąd przysięgłych składają następujący panowie: Dr 
Skałkowski, lekarz; Patraszewski, krawiec; 
Rawski, budowniczy; Dr Hawranek, lekarz i pro- 
fesor; Smutny, stolarz; Dr Hofman (młodszy), ad- 
wokat; Scheinser, rzeźbiarz; Kincler, rzeźnik; 
Wajda, krawiec; Richter, księgarz i adwokat Dr 
Skałkowski, który jednak przy początku rozpra- 
wy zasłabł, W skutek czego wstąpił na jego miej- 
sce pierwszy zastępca radny miasta p. Ślaski. Przewo- 
dniczący przypomina publiczności obowiązek przyzwoi- 
tego zachowania się wobec sądu, poczem sędziowie 
przysięgli składają po kolei rotę przysięgi ustawą prze- 
pisaną. Publiczności, która z początku nie była liczną, 
zebrało się w ciągu rozprawy bardzo wiele, między 0- 
becnymi spostrzegliśmy profesorów uniwersytetu Drów 
Małeckiego i Zielonackiego i posłów sejmowych Młoc- 
kiego i Dra Pfeiffra. 

Po wywołaniu sprawy przez protokólistę czytano spis 
świadków, którzy się jednak nie wszyscy zjawili. 

Ze strony oskarżyciela zostali powcłani jako świad- 
kowie: pp. Hipolit Stupnicki (nieobecny), Groman, Stro- 
ner, Hefern (obecni) i urzędnik banku hipotecznego 
Kamil, który wyjechawszy ze Lwowa, tłumaczy nieo- 
becność swoją względami służbowemi. W ciągu roz- 
praw zjawia się p. Stupnicki zadyszany z dwoma akta- 
mi w ręku i pyta: „Dostałem dwa dokumenta: cyta- 
cyą na świadka i dekret na 14 dni do kozy *), nie 
wiem więc o co teraz idzie ?“ (Śmiech). Po otrzyma- 
nem wyjaśnieniu staje w szeregu świadków. 

Ze strony oskarżonych zostali powołanymi pp. Rie- 
gier, Dr Kolischer (dyrektorowie banku hipotecznego), 
Dr Mileret, Simon (dyrektor filii barku anglo-austrya- 
ckiego), Leopolski, Jan Sznajder, Smochowski (syn), 
Ursprung (dyrektor ruchu przy kolei Karola Ludwika), 
Klimkiewicz, Skirliński, Sliwiński, Rogosz, Ginte i Teo- 
fil Szumski; ci wszyscy SĄ obecnymi. Nieobecnymi są 
i nieobecność swoją po części usprawiedliwili, pp. Ko-. 
lankowski, Jan Czarnecki, Wincenty Kirchmayer, La- 
zarus (dyrektor banku hipotecznego), Kolischer 1 Dr 
Hónigsman. Sąd uchwalił nieobecnych, którzy mieobe- 
cności swojej niczem nie usprawiedliwili, skazać na grzy” 
wnę, a mianowicie, pp. Kolankowskiego, Kirchmayera i 
Kamila po 10 złr., p. Lazarusa zaś na 25 złr. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


mu. 

Paryż 21 lutego. Na posiedzeniu Ciała prawo- 
dawczego Jułes Favre wyraził zadowolenie swoje, 
że naczelnik państwa uznał, iż wola narodu a nie 
woła osobista musi rozstrzygać w postanowieniach 
jego. Należy to zawdzięczać rewolucyi pokojowej. 
Ścieśniona nawet wolność więcej ma wartości ani- 
żeli zdobyta wśród wstrząśnień ( oklaski). Dziś 
wszechwładztwo narodu powinno wyłącznie władać. 
Wszelka mniejszość, osobista czy zbiorowa, która- 
by się temu sprzeciwić chciała, byłaby buntem, i 
należałoby przeciw niej aż do ostatniej kropli krwi 
walczyć. Favre zarzuca ministerstwu, że jeszcze 
krajowi nie oznajmiło ani nie udowodniło, iż tylko 
wola kraju rządzi, i pyta ministeryum : czy będzie 
szło za programem prawego czy też lewego środka. 
Minister Buffet odpowiada, że rząd obu progra- 
mów trzymać się będzie. Favre odpowiada, że 0- 
ba te programy są z sobą sprzeczne; czemu za- 
przeczają ministrowie Buffet i Daru. Dalej Fa- 
vre zarzuca ministerstwu, Że pozwoliło na prze- 
lew krwi. Daru odpowiada: Nie my krew przele- 
waliśmy, lecz płynęła krew naszych ajentów. Fa- 
vre pyta: czy spisek styczniowy równa się się spis- 
kowi czerwcowemu? potępia on aresztowanie 455 
osób i chce udowodnić, że większość aresztowanych 
była niewinną zaczepki. Gabinet teraźniejszy mniej 
jest liberalnym i mniej tolerancyjnym aniźeli rzą- 
dy osobiste. Pod względem polityki zagranicznej 
pyta: Czy możemy uważać pokój za zapewniony ? 
Nie, nie znane nam są zamiary rządu i nie będą 
nam znanemi tak długo, dopóki rząd nie wniesie 
rewizyi ustawy wojskowej i reorganizacyi gwardyi 
narodowej. Favr e mówi, że ministeryum chcąc być 
uważane jako rząd parlamentarny, musi zwołać nowe 
Ciało prawodawcze. Skoro rząd przeprowadzi taką 
reformę, natedy damy mu poparcie ; jeźli zaś pod- 
trzymywać będzie rządy osobiste, znajdzie w nas 
nieprzejednanych przeciwników. Następnie były mi- 
nister Pina rd zabrał głos i rzekł, iż da jedynie 
odpowiedź co do rozwiązania Izby. Większość nie 
dzieli przekonania, iż obawia się rozwiązania Izby, 
dla tego że działa w zgodzie z ministerstwem. Pi- 
nard przyznaje, że kandydatury urzędowe prze- 
prowadzane były w sposób mocno obrażający uczu- 
cia ogółu. Programem rządu powinno być wydo- 
skonalenie prawa głosowania powszechnego przez 
decentralizacyę. Należy stworzyć głosowanie lokal- 
ne. Pinard nakreśla plan decentralizacyi i mówi: 
Będziemy trzymali z ministerstwem, gdyż broni 0- 
no porządku i da wolność. 

Paryè 22 lutego. Journal e fficiel ogłasza spra- 
wozdanie ministra spraw wewnętrznych Chevan- 
dier o decentralizacyi i podaje skład komisyi u- 
stawodawczej do projektu w tym względzie. Odillon 
Barrot mianowany jest prezesem tej komisyi, a 
między członkami zasiadają Dupont, White, 
Wilhelm Guizot (dawny minister nazywa się 
Franciszek) i Prevost- P ara dol. 

Eizysm 19 lutego. [Teolog niemiecki Fried- 
rich, będący przy kardynale Hohenlohe, otrzy- 
mał nakaz opuszczenia Rzymu dziś wieczór, obwi- 
niony będąc o pisywanie korespondencyi do augs- 
burskiej Allgemeine Zeitung. (To tłumaczy, że ga- 
zeta rzeczona mogła odbierać z Wiednia tajne 
n wet akta soborowe. Red.) 

Londyn 22 lutego. Lord Derby odmówił 
przyjęcia przewodnictwa w Izbie wyższej, utrzymu- 
„|jąc, że nie ma do tego doświadczenia. Preliminarz 
budżetu na r. 1871 zniżony: jest w porównaniu z ro 
kiem bieżącym pod względem wydatków na woj- 
sko o 1,136,900 a na flotę o 746,111 f. ster. 

Madryt 21 lutego. Wczoraj pod przewodem 
Zorilli odbyło się zgromadzenie stronnictwa ra- 
dykalnego, na którem znajdowali się wszyscy mi- 
nistrowie prócz Topettego. Zgromadzenie nara- 
dzało się nad potrzebą większego skupienia stron- 
nictwa, zwłaszcza wobec rozdwojenia z unionista- 
mi pod względem konstytucyi dla Porto-Rico. Krą- 
ży wieść o bliskiej zmianie ministrów. Wczoraj po- 
wrócił rejent Serrano do Madrytu. 

Konstantynopol 2! lutego. Porta zarzą- 
dziła odwrot wojska swego od granicy czarnogór- 
skiej, & W Hercogowinie i Albanii pozostaną jedy- 
nie zwykłe załogi. Wielki wezyr skłania się do roz- 
wiązania sporu z Czarnogórą o pastwiska na Brdzie 
w duchu propozycyi przez Austryę projektowanej. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu: 


Wiedeń 23 lutego. W izbie deputowanych 
Rady państwa, w dalszym ciągu obrad nad podat- 
kiem zarobkowym, przed głosowaniem nad $ 7. 
projektu ustawy, prezes sprawdził brak kompletu. 
Po krótkiem przerwaniu posiedzenia, przystąpiono 
w posiedzeniu dodatkowem do pomienionego pa- 
grafu, który przyjęty został 108 głosami przeciw 
jednemu. Nieobecnych bez urlopu było 68, a z mi- 
nistrow jeden tylko Brestl znajdował się w izbie. 
Grocholski wniósł, aby przedsiębiorstwa han- 
dlowe mające swoje odaogi po wielu miejscach, 
płaciły podatek w miejscach siedziby tych odaóg 
(a nie w centralnym punkcie). 

wieden 23 lutego. Presse zamieszcza specyal- 
ną wiadomość, że rząd już na najbliższem po- 
siedzeniu Wydziału udzieli dokładnych wyjaśnień 
w sprawie dalmackiej. Wyjaśnienia te mają być 
niekorzystnemi dla namiestnika ówczesnego Dalma- 
cyi ze względu na zapobieżenie w swoim czasie 
powstaniu. Dodatkowe żądanie kredytu stu tysięcy 
złr. ma się odnosić szczególniej do użycia tej kwo- 
ty na zakładanie dróg. Narady u ministra spraw 
wewnętrznych ze względu na nowe reformy spro- 
wadziły jedność zdań; niebawem ma się odbyć wiel- 
kie zebranie deputowanych dla sprawdzenia, czy 
można liczyć na dwie trzecie większości. Skoro 0- 
trzyma się pod tym względem pewność, dotyczący 
projekt ustawy Zaraz wniesionym będzie. 

Paryż 22 lutego. Donosi Gaulois, że Papież 
wyprosił sobie 30 oficerów austryackich dla zre- 
organizowania armii państwa kościelnego. — Książę 
Napoleon i Arcyks. Albrecht znajdowali się na 
wczorajszem i dzisiejszem posiedzeniu Ciała pra- 
wodawczego. 

„Paryz 23 lutego. W wczorajszych obradach 
ciała prawodawczego nad polityką wewnętrzną , Z 
okazyi interpelacyi Favra, minister Daru miał 
mowę, prawie jednogłośnie oklaskami przyjętą, 
w której położony był szczególniejszy nacisk na 
zupełną zgodę w gabinecie, pewność utrzymania 
pokoju wewnątrz i zewnątrz, oraz na postano- 
wienie cesarskie utrwalenia wolności. Środek le- 
wy i prawy wniosły przejście do porządku dzien- 
nego z wyrażeniem wotum zaufania dla mini- 
sterstwa po udzielonych objaśnieniach ze strony 
ministra Daru. Jules Favre rzekł, że winszuje 
sobie mowy ministra zwiastującej wolność, lecz 
mimo tego mamy jeszcze osobistą władzę rządową; 
senatuskonsult może napowrót cofaąć to co było 
już dane. Wniosek lewego i prawego środka, wy- 
rażający wotum zaufania, uchwalony został 238 
głosami przeciw 18. — Aresztowani w ostatnich 
zamieszkach zostali wypuszczeni na wolność. 


Depesze telegraficzne 


Praga w lutym b. r. 


(Proces Kerbera. Dalszy ciąg). Akt oskarżenia brzmi 
w streszczeniu następnie: 
Odnośnie do wymogów procedury karnej skonstato- 


A, 


W poniedziałek rozpoczęły się w ciele prawo- 
dawczem francuskiem rozprawy nad interpelacyą 
Juliusza Favre o polityce wewnętrznej i miały 
się wczoraj toczyć dalej, Z treści telegrafowanej, 
którą podajemy powyżej, można wnosić, że opozy 
cyi parlamentarnej nie idzie bynajmniej o obalenie 
gabinetu Olliviera, lecz 0 najrozleglejsze swobody. 
Mowa Favra nie jest wymierzoną przeciw cesar- 
stwu, lecz przeciw pozostałościom rządów osobi- 
stych. Do rzędu tych pozostałości należy przede- 


jaoj osnowy: „Obywatele! Nie ma zgody: naród Ozeohóm wszystkiem dzisiejsza izba, wybrana pod naciskiem 


nio potrzebuje zgody. Zbliża się czas zrzucenia jarzma 
niewoli, a każdy pepełnia zdradę na narodzie, kto wy- 
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4 CZAS z Czwartku 24 Lutego 1870 


DYREKCYA 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie 


podaje do wiadomcści stron interesowanych, że nie zostając w żadnym stosunku z domem han- 
dlowym pod firmą: „ F. J. Kirchmayer i Syn,“ żadnej też straty z powodu upadłości tego do- 
mu, rzeczone Towarzystwo nie poniosło; — fundusze bieżące Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń lokowane są w galicyjskim Banku hipotecznym we Lwowie i w Filii tegoż Banku w Kra- 
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HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczy- 

przez użycie POMADY p. Royer, mającej wła- 

sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 
przystępna. - 1(57-19) 


PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY 


p. Royer, leczy gościec, boleści krzyża; 
paraliże, jak również katary, irytacye 
piersi i naczyń oddechowych. 

Ba Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar- 

cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
„ I Trauczyńskiego we Lwowie w aptece p. 
Mikolasza— w Brodach u p. M. Kallaka' 


Tylko kilka dni czasu!!! 
a możną wygrać 200.080 zr na 


Promesy losów z r. 1864, 


które niżej podp sana sprzedaje po 8 złr. 

50 cent. wraz z stęplem, w Trafice przy 
ulicy Floryańskiej w Krakowie. 

(368-1-7) Antonina Breda. 


Prómesy losów z r. 1864, 


których ciągnienie dnia 1 marca 
nastąpi po złr. 3 50 c. wraz ze stęplem 
oraz 


PASTA 


ZKODEINY: TOLU, 


(GBalsazam Tolutanum) 


Nr. 100 D. D. T. 
DU 


W PARYŻU 


ica Drouot, 15. 


Leczy nieżyt, Suche 

kaszle, Grypy, ; 
irrytacye pier- 4 
siowe i płuc 48 
i koklusze. 


(12-7-12) 


/ W Krakowie, TRAUCZYŃSKIEGO 


/ W Brodach, P. KULLAK. 4 


R 


AINTE SZE WYCIA RA 
w A 


wo Berzera paryska pa. 10807 * żón i i ie. : 3 A ; 
pradziwa, środek najle- kowie, AAU rezerwowe zaś, złożóne są w głównej kasie Towarzystwa w Krakowie Z zaręczeniem 5 Zale cające X Ź zaręczeniem 
pszy pai a tadaa ae Kraków dnia 21 Lutego 1570 r. (3101.3) IH prawdziwości. % przyp omnieni gl! X prawdziwości. 
aein tik pia HM. hr. Wodzicki. — W. Wiesiadecki. — H. Klieszkowski. WOODA IAPR 0 Ronnennwonon 


Karton po 4 złr. sprzedaje 
Jan Bartl w Krakowie. 


m pra ićringuiera Olejek z ko- 
rzeni ziołowych, wolnym jest od wszel- 
kich szkodliwych dodatków, złożony z naj- 
odpowiedniejszych mięszanin roślinnych 1 0- 
lejnych pierwiastków, obfito nasysony kwaso- 
rodem, którego nadzwyczajny wpływ nowsze 


` Olejek z korzeni ziołowych. 
badania jasno postawiły; stawia się pomiędzy 


w oryginalnych flaszkach po 1 złr. najlepsze tego rodzaju wyroby i każdej dy- 
ETS S zwa Styngowanej gotowalni służyć może za ozdobę. 


Bra REringuiera 
c. k. uprz. 


, ` 

6 
Główny majątek gospodarstwa 
stanowi inwentarz bydła; na nim zasadza się podstawa jego dobrobytu, a ka- 
żdy postępowy i staranny, gos odarz zwróci szczególniejszą uwagę! na zdrowie 
swych zwierząt do:nowych. o prędki+go wyzdrowienia nadają się w razie 
jakiejkolwiek Choroby szczególniej znane od kilku lat i wypróbowane we 
wszelakich przypadkach wyroby weterynaryjne F. J. Kwizdy w Korneuburgu, 
które stwierdzóne są bardzo pochlebnemi pismami. Z tych pozwalamy sobie 
przytoczyć jeden list, wyjęty z urzędowej „Wiener Zeitung,“ o praktycznej 
weterynarskiej wartości korneuburgskiego proszku dla bydląt przez Doktora 
Stojanovica z Bukaresztu. 

Sława, którą sobie zjednał proszek korneuburski dla bydląt, także u nas 
w Bukareszcie i we wszystkich księstwach naddunajskich jest jednakową, szkoda 
tylko, że nie rozchodzi się w tak wielkiej ilości, jakby sobie życzyć można, 
gdyż cło jest zbyt wygórowane. Nasi weterynarze przyznają wszyscy, chociaż 
przy zacho 'zących wypadkach chorób u bydląt trzymają się przestarzałej za- 
sady; po tylu nader pomyślnych, doświad czeniach, które z proszkiem korneu- 
burskiim dla bydląt albo sami zrobili, albo się też o szczęśliwych skutkach 
tegoż proszku przekonali, że proszek korueuburski dla bydląt zajmuje 
pierwsze miejsce we weterynaryi, a tegoż chemiczne złożenie jest nader 
trudne do odgadnienia w recepturze chorób bydlęcych. 

P. Dr Laber doświadczony weterynarz, powiedział: Proszek korneu- 
burski dla bydjąt jest skarbem w obrębie weterynaryi, ponieważ takowym 
można wielką ilość chorób u naszych zwierząt domowych ode- 

'gnać. P, F. J. Kwizdą zasłużył się bardzo dobrze weteryaaryi przez wy- 
nalezienie tegoż proszku dla bydląt. (125.) 


iie 


Ui F który skończył Bią klasę gi- 
czen mnazyalną, z dobremi świa- 
dectwami, może znależć miejsce prakty- 


kanta w Handlu Edwarda Fuchsa 
w Krakowie. (290--3) 


pocztowy, za kau- 
Ekspedytor eyą 200 do 500 złr. znaj- 
dzie zaraz stałe umieszczenie. — Listy do 
poczty w Skomieln'ej. (270--3) 


Pigułki dla psów. 


na podstawie długoletnich doświad- 
jezeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia Franciszek {i 
Jan Kwizda w Kroncuburgu, $ 
przeciw chorobom psów, padaczce, p 
kurczom, tańcowi Wita, reumatyzmo- Ę 
wi i innym zwyczajnym chorobom | 
psów. Najpewniejszy środek 

zapobiegawczy przeciw 

wściekliźnie. 
Cena pudełsa 80 cent. 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 8 
u p. M. Jawornickiego 
w Rynku i p. 4. Berlinera, apte- g 
karza we Lwowie; p. Stecher v. Se- 
l benitz w Stanisławowie i p. W, T. A. 


Wielogórskiego w Tarnowie. 
(137 4-10) 


KAPSUŁKI RAQUIN, 


potwierdzone przez Akademię me- 
dyczną paryzką, która przez doświadczenie 
sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto naj- 


Balsamiczne 


Mydło oliwne 


w oryginalnych paczkach 
po 35 cnt. 


tylko czyszczącemi, lecz także na rozmiękcze- 
nie i świeżość oddziaływającemi własnościa- 
mi, odpowiada wymaganiom wszelkim, jakich 
żądać należy od dobrego mydła toaletowego, 
może przeto jako łagodny, a zarazem skute- 
czny codzienny środek ćo mycia, ńawet dla 
najdelikatniejszej i najdotkliwszej skóry u 
dam i dzieci być użytym. 


r x od L 
Realność w Krakowie ;3 przy 
ulicy Karmelickiej, blisko Rynku główne- 
go, w stanie najlepszym, z ogrodem, dwo- 
ma oficynami, stajniami, wozowviami i 
wyjazdem na drugą ulicę — lub, druga 
realność w takimże samym stanie, z o- 
gródkiem, pod L. 59 obok położona, są 
z wolnej ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela tychże 
realności. (369-1-3) 


SYROP z CHINY i ŻELAZA 


pp. Grimault © C. 


Dra Suin aromatyczna Pasta do ze- 
bów lub mydło do zębów, uznane ogólnie 
z szczególnem upodobaniem jako uniwersalny 
i niezawodny środek do utrzymąnia i upię- 
kszenia zębów i dziąseł, czyści daleko pizy- 


R , 
Pasta do zębów. 
jemniej i prędzej, aniżeli rozmaite Proszki do 


VERE TE TIS i 
w Y,- i '-paczkach po 70 i 35 cent. zębów, a za:azem udzielą całej jamie ustnej 
mmea Ader przyjemnej świeżości. 


Dra Beringuiera igui 

Roslinny wszystkich w sztuce biegłych i wszystkich 
$ d k 5 s (kg nab 4 z PA ce- 
owi i zupełnie nieszkodliwy, aby włosy na 
rode do farbowania włosow, głowie i brodzie, jakoteż brwi ve wsżystkióh 
dowolnych odcieniach farbować, nie plamiąc 
skóry 1 nie pozostawiając zapachu. Użycie 
jest latwe, a barwy osiągnięte tym pigmen- 

tem, są najnaturalniejsze. 


Dr Suin de Boutemardt 


Dra Bćringuiera środek do far- 
bowania włosów, użnanym został przez 


; z j kompletny w pudełku ze szczoteczka- 
Wyroby. weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: mi i naczyniem, 5 złr. w. a. 


aptekarzy w Paryżu. 


zupełniejszych kuracyj na stu osobach chory ch. 
Akademia zatem orzekła, że Kapsułki te są do- 


Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki po- 
skonalsze nad wszelkie preparacye z fio- 


siada sztuką lekarska; wzmacnia wyczerpane or- 
ganizmy i zasila krew zubożałą.. Zalecany przez 


BEST" w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku głównym 

w. kamienicy p. FMirchmayera; p. Józef Jahn, — we Lwowie: 

PP. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasz aptek. A. Berliner apte- 
karz, S. Rucker apt, p. J. Pipes i p. St. Jekiel 


Roslinna 


Ta Pomada twarda wyrabiana pod 
powagą kró!. profera chemii Dra Lindes 
w Berlinie z czysto rośliunych ingredyencyj, 


pahu, ponieważznie utrudzają żołądka, nie spra- 
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod 
tąż samą objętością, większą jak inne ilość Hto- 
pahu. — Każdy fiakonik zawinięty jest w ra- 
port potwierdzający, wydany przez Akademię 
medyczną w Paryżu, na przedmieściu St. Denis 
pod L. 78 i w głównych Aptekach za granicą, 
gdzie można dostać także (49-8-20) 


WIZYKATORYE ALBESPEYRES. 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 


oddziaływa bardzo skutecznie na porost wło 
sów, utrzymując takowe miękkiemi i zacho- 
wując przed wysychaniem, przytem nadaje 
włosom pięknego połysku i elastyczności, a 
równocześnie doskonałą jest do utrzymania 
przedziałek. 


najznakomitszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- 
daczce, wycieńczeniu, nieregularności per; Ody- 
cznych odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do rozwoju or- 
ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom lymfa- 
tycznym, powraca ciału świeżość i jędrność na- 
turalną. 

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
Trauczyńskiego i W. Redyka — we Lwowie w 
aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Kuliaka i u p. Franzosa 
w Rzeszowie w aptece p. Szaittera— w Wiedniu 
w Skłądach materyałów aptecznych pp. Raabe 
i Róder — (63-9-18) 


WODA Dra JACKSON 


w Paryżu, (41-20-) 

Oddawna znana i oceniona za najskuteczniej- 
szą na leczenie i zachowanie od pruchnienia zę- 
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 
dziąsła delikatne skłoune do krwawienia, uśmie- 
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów. 

ME" W Paryżu w aptece É Cahan, €7 rue 
Jean Jaques Rousseau — w Krakowie jedynie 
w aptece p. I. Trauczyńskiego — we Lwowie w 
aptece p. Piotra Mikolasza — w Brodach w ap- 
ece p. Kullaka. 


Pomada twarda, 


sztuka po 50 centów. 


BG" Także znajdują się: Składy prawie we wszystkich miastach G a li cyi, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


i Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza si nie zamieniać 
` Ostrzeżenie! Prynu przęwiotbżego Fr. J. Kwiżdy, jedynie lakmon Eri 
c.k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro- 
bari. Rownież zwraca się uwagę na tę o > 
koliczność, że każda etykieta Hor- 
neuburskiego Proszku dla by- 
dlat zaopstrzoną jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem w Czerwo- 
nej barwie. 


W c. k. Spirytusie koronnym bra 


Lra L. Reringuiera 
L. Beringuiera, polączonym jest w ten 
sposób najdelikatniejszy lotny eter z najwię- 


aromatyczno -medyczny 
cej pachnącemi, ożywiającemi i wzmacniają- 


R . 

4 a z a 
Spir tus kor onn cemi częściami najwyborniejszych i najko- 
i sztowniejszych ingredyencyj świata rośliane= 
(Quintessenz d Eau de Cologne) : go, że siuży nietylko jako pyszny Fłyn do 
M = 4 zapachu i obmywania, ale takż> zoany jest 
Oryginalna flaszka 1 zł. 25 cent. i 75 ct. jako doskonały środek do orzeźwiania zmy- 

słów it wzmocnienia nerwów. ; 


Bra Kocha 


Cukierki ziołowe Dra Kocha, kr. 

y = ° . , pruskiego fizyka obwodowego, uiubione bez 

Cukierki ziołowe przerwy, posiadając obfitą ilość części skła- 

. dowych najdoskonalszych soków roślinnych 

phm dh jay kaszlowi, chrypce ostro- 

11. 1 70 i 35 ct. ści w gardle, zaflegmieniu, działają w ka- 

w Ya- i */a-pudełkach, po z ct àdym razie łagodząco, apekajająco | dziwnie 
ego. 


Świeży transport 
Pastylków Bilińskich i Marien- 
, badzkich, ** 


otrzymałem i sprzedaję większe pudeł- 
ko po 60 centów. 
Jan Bartl w Krakowie. 


y 


osiągnie się najprędzej za pomocą 
Trucizny na szczury w kształ: 
cie świecy, odznaczonej przywilejem 
przez J. C. K.M. Cesarza Franciszka 
Józefa I. — Cena sztuki 50 cent. 
Takowej niefałszowanej dostać mo- 
żna; w Krakowie u p. FX, Ja- 
wornickiego, we Lwowie u pp. 
Konstantego lskierskiego, Adolfa Ber- 
linera, Zygmunta Rukera i P. Miko- 
lasza; w Przemyślu u p. Kozłowskie- 
go; w Stanisławowie u p. Stecher v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. T. A. Wie- 
logórski i H. Koy. (136 6) 


wiedzie. 
| SARDYNKAI 


i Stoklisze, 


są po niżej wymienionych tanich cenach 
do nabycia: 

w Wiedniu, Weissgärber Visa- 
duktgasse. 
Werbindungsbahn Magazin 27; 
Holenderskie 
wielka beczka . 

mała beczka ... 
Tłuste śledzie beczka. . . „ 25— 
dto pół-beczek . „ 15— 
Małe śledzie chrystiańskie b, „ Ż0*— 
Zakovserw. śledzie drobne, bar. 3:50 
Dobrze zakonserwowane ro- 
syjskie Sardele, baryłka . „ Ę2— 


i n KEMOZEDEZRYS TER 
| Dra Hartunga Szczęśliwym rezultatem postępowego, nau- 
kowego i starannego badania są uprzywil. 
środki dla porostu włosów Mra Har- 


Olejek Z kory chinowej, tunga, których przeznaczeniem jest w skut- 


w opieczęt. w szkle ostęplowanych fla- kach wzajemnie się wspierać, albowiem Ole- 
szkach po 85 cent. jek z kory chinowej słaży w ogóle do 

do odżywiania i pobudzenia porostu włosów, 

to druga chroni przed przedwczesnem osiwie- 

w opieczęt. i w szkle ostępl. słoikach więrzchni skóry nową, dobrze działającą sub - 
po 85 ©. stancyę, która cebulki włesowe w najsilniej- 


= zachowania włosów a Pomada ziołowa 
Pomada ziołowa, s przewoz 
niem i wypadaniem ‘tychże, udzielające po- 
szy sposób odżywia. 


Trawy miodowej 
(koleus lanatus), świeżej i pewnej dostać 
można u p. Alberta Hantschla, właścicie- 
la hotelu w Bochni, po cenie 4 złr. 50 c. 
w. a. zakorzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. Jestto jedna z najle- 
pszych traw do podsiewania ugorów, łąk, 
bo rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu- 
chę; jakoteż do podsiewania koniczów oso- 


i Szkockie śledzie 
. . złr. 82— 
acz 20— 


Podajcie rękę szczęściu! 
Już 2go Marca 1870 
nastąpi najbliższe ciągnienie. | 

w najnowszem wielkiem losowaniu 

pieniężnem, 
potwierdzonem i poręczonem przez 


Dra Rorchardta 
aromatyczno- medyczne 


o 
ez" USOA Mydło ziołowe aromatyczno-medyczne 
Dra Borchardta, wedle naukowych za- 


: wszelkie ctermipn 
3 } ` nerwowe w jednej chwi- Z | : 1 Dre Borchardee saie nmkongeh za 
wysoki Rząd krajowy, a ukończy się NEWRALGIE li ustępują po użyciu Pi- Stokfisz, za centnar . . «p 35*— bliwie dwuletnich w słabszych gruntach, sad obrachoware i nader szczęśliwie skombi- 
17go. Marca 1870. pałek sad iewraltjnych Da ROSIER Sklaa || Kablony, za centar . | > - p 32— |||które od wymarznięcia ochrania: W rawie ydło ZIOŁOWE  ryszcza praymioryi poiętzywokim te 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon-|4' ggg” Zamówienia za nadesłaniem gotówki | |życzenia można pobrać należytość na ko- go rodzaju istniejącemi artykułami gotowal- 


12.600 wygran, w ogólnej sumie 
2,637.400 marków ct, 

z pewnością się rozstrzygnie w bie- 
gu ciągnienia a znajdują się po- 
między innemi główne wygrane: 
250.000, 200.000, 190.000, 
170.000, 165.000, 162.000, $ 
160.000, 158.000, 156.000, 
155.000, 153.000, 152.000, 
12600 wygran, mianowice 150000, 
100,000, 50.000, 40.000, 25,000, 
20.000, 15.000, 12.000, 11.000, 
10.000, 8.000, 6.000, 5.000, 
3.000, 2.000, 1.000, 500, i t. d. 
To wielkie losowanie kapitałów jest 
bardzo zajmująco urządzone i nam 
stręcza uczestnikom największe ko- 
rzyści i najlepszą pewność pod każ- 


-- w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
ulicy Floryańskiej — w Brojach u 
(294-3-: 4) 


naie, '9 
kiego prz 
p. M. Kuliaka. 


w opieczętowanych oryginalnych pakie- nianewi, bezeprzecznie pierwsze miejsce zaj. 
tach, po 42 cnt. muje i niemniej odpowiednie jest do kąpiel 
mmmn VSZElkiego rodzaju. 


lub pobraniem należytości, będą szyb- 
1 


ko wypełniane. (190 3-6) lei. Przy wzięciu 10 korcy dodaje się AB 


| gratis. (275,2-8) | 


DES" Wszelkie powyżej wymienione artykały, słynnie znane dla swych 
szczególnych przymiotów, sprzedają po oryginalnych cenach: w KRAKOWIE 
p. Wiktor Redyk, Apteka „pod Barankiem* przy Małym Rynku — p. 
Józef Jahn, w Rynku Głównym i p. Jakub Goldwasser, na Stra- 

domiu w domu p. Deichesa — jako też 


W Wiałej p. Leop ld Schwanzer— w Hełzie p. A. W, Grot,. w Borszczowie 
p. A. Niemczewski i Sp. — w Brodach p. Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomoliński 
aptek. — w Brzeżanach pan B. Fadenhecht. — w Buczaczu p. A. Kercel i Ka- 
rol Fr. Popowicz— w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Czerniowcach p. Ignacy 
Schnirch — w Erohobyczy p J. Rosenheim— w Gorlicach p. Walery Rogaw- 
ski apt, — w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — 
w Jarosławiu p.Rohm apt.— w Fassach p. Michał Neumann, — w Idołomyi p. Jan 
Sidorowicz apt. i p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski — we Lwowie pp. 
J. F. Kleina wdowa et Rissler, p. Zygmunt Rnckerj apt., p. Fryd: Schubuth, p A. Ber- 
liner aptek. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch. — w Eisku pan Robert Barań- 
ski aptek, — w Manasterzyskach p. J. Lipschütz — w Mikułinicach p. Stani- 
sław Miedlicki aptek. — w Myślenicach p. F. Sendler, — W Nowym - Targu 
pan Karol Laur,— w Nowym Sączu p. Ignacy Garan— w Przemyślu p. Edward 


Lokal, w którym już od 20tu lat znajduje się nasz składłfabryczny towarów Alpacca i chińskiego srebra, W skutek sprze- 

daży domu zmuszeni jesteśmy opuścić. Nie znalazłszy więc odpowiedniego sklepu, musimy nasz ogromny skład 

w rzetelny sposób niżej ceny własnych kosztów wyprzedać i upraszamy Wysoką Szlachtę i Bzanowną Publiczność do 

nabywania naszych od 36 lat znanych i dobrze renomowanych wyrobów. 

Dajemy i nadal zaręczenie za rzetelność naszych towarów, gdyż fabrykę tychże dalej prowadzić będziemy. . kg 
Następujące przedmioty z najlepszego srebra chi7skiego i Alpacca, którego metal spodni jest biały (a tem samem ni- 
gdy żółty ani czerwony być nie może) po wieloletniem codziennem używaniu, wyrówna się wyrobom srebrnym. 


> = M hi u i j i .- wR 
dym względem. Łyżki stołowe. . . . . .. za tuzin od złr. 950 do 1450 | Podstawki na noże. . . . za tuzin „ „ 650 — 750 A R: piasta = o Boitai 33 ewa a. MA Z 
tere ory. = państwa koszt. ko” zł. Tyżęcwki do kawy - Baa, dto „ „ 580— 7— i a stołowe, srebrny s ; ter Sza ondogórze p. A St, Bum w Sanoku p. Jan Zarewicz, — W 
osy tylko: «+6 0 *« o «198 Noże stołowe, ze śrubami pa- Son N. 02... .70707530 7 o 0 0 para —— 6 s b k A ża, Sed P J sit St W 
Wypełniamy natychmiast wszelkie a amn Rae A Swieczniki stołowe dio NI. s p n 6— Ie Ott A ans p. P. Dołikomiki— w Sokalu. pan. Aji 
l ni d któ ch doł jest tranu Wypódać.. |. + + „ dto „ „ 950 — 14— | Gwieczniki ramienne na 3, 3, 4 i5 świateł I6'— — = Grot, — w Stanisławowie pa Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w Serecie 
polecenia, do których dołączona J widelce dto ' dto > „ 950 — 1250 | Cukierniczki lub wazy . . . za sztukę ņ„ 5-- — 10— I” Dent tiki WS doza R. n WW.T A 
- . é : i ’ A . J. pniak,— w Suczawie p. . Szymonowicz w Tarnowie p. W å 
odpowiednia należytość w austryac Widelce całe z metalu . . „ dto „ „ Il'— — 14:— | Koszyki na bułki z dratu chińsysrebr. „ „ „ 2— — 4— Wielogórski i Henryk Koy,— w Tarnopolu pan A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz— 
kich banknotach, i to z największą sta- Noże lub widelce deserowe = NĄ pah a: Midesi dto | ma è ND. „2. My a s £ iket- a eE K E Foltin, — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w 
rannością; dodajemy potrzebne pla- Łyżki deserowe . . . . - : - p 2" 1:75 — 275 erwisy na ocet i psy SPRAY 70 T 151 Po] Złoczomie p. Fadenhecht — w Śółkwi p. Resie Barbag, — w Aurawnie pan 
ny gry i udzielamy wszelkich wyja- zanim A kz = mtaka » ? Sab — 40 Pilgrzieski | Suu o), © s 140—- 100 Wiadyplaw Postepaki, eaen) 
d.«* wyć s <zB d a L A © T 7 


Hily 
ay, 


śoień, Po odbytem ciągnieniu otrzy- 
muje każdy udział biorący bez żą- 
dania urzędowy wykaz. Wygrane bę- 
dą natychmiast przesłane. 

„,W miesiącu Marcu r. b. wypłaci- 
liśmy naszym odbiorcom w tej oko- 
licy obok wielu drobnych wygran i 
wielki los 127.000 Marków,| później 
12,000, a przed 2 miesiącami dwa 
razy najwyższe wygrane. 

Nasz główny debit jest szczegól- 
nie szczęśliwym, prosimy więc o ry- 
chłe bezpośrednie zgłaszanie do pod- 
pisanych. (478-4.8) 


S. Steindecker © Comp. 


Kantor bankowy i wekslowy 
w Hamburgu. 


Łopatkki do tortów od złr. 3 do 450. 


jako też taniości, 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


sztukę 55 cent.— Naczynia na miałki cukier i pieprz całe z metalu lub pięknie szlifowanego szkła 60 centów do złr. 2'30 — Kubki na 

jaja od 50 to 75 cent.— Lichtarzyki od 80 cent. do złr. 3.50 — także Serwisy na herbatę, kawę, deserowe i stołowe 

w najnowszym kształcie. — Filiżanki serwisowe każdej wielkości 1 t. p. 

Szkatułki na Serwisy na 1 do 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce wytwornie i prędko, a po nader niskich ce- 

nach; podejmujemy się także rytowania w każdem dowolnem piśmie i kosztuje łacińska litera 4 cent., gocka 6 c; 
monogram lub korona wedle wielkości od 15 do 40 cent. 


BE$ Wszystkie powyższe przedmioty jako najodpowiedniejsze tak co do jakości, 


Właściciele Restauracyi i Kawiarń, nie powinni omijać tej dobrej sposobności zaopatrzenia swych potrzeb. 
Wszelkie drobne opakowanie bezpłatnie. Rozsyłki za za zaliczką. Towary niepodobające się będą odmienione. 
BAG" Przy zamówieniach szkatułek i grawirowań prosimy o zadatek. "TR 

Pierwsza e. k. uprzywilejowana w KRAKOWIE, w aptece P. TRAUCZYŃSKIŁGO; — w BRODACH, w apiece P. Kurtar, 
Fabryka towarów ze srebra chińskiego i 
DF SKŁAD: Kohlmarkt Nr. 10.%BĘ 


— Łyżki i Widelce do sałaty od złr. 4 do złr. 6:50 — Korki do butelek z figurkami za | 


BEYER GRENN oy 7 PROC PR ARÓW WOGA 


(180-19-12) 


zalecają się na wyprawy i podarunki ślubne. 


. 


skutęczny przeciw gorączkom i utracie 


Alpeeca w Wiedniu. 


+ 


PREPARATOR OTRZYMAĆ MEDAL ZŁOTY I 16,600 Fr, NaGnopr. 


GUINA LAROCHE 


ELIXIR pokrzepiający i rzeciw gorączkow), wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; lesar gastralgij, bladaczki, Wy: chudnienie i marnienie. Bardzo 
sił po gorączkach, jak równiez przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju, 

w PARYŻU, rue Drouot, 45; — we LWOWIE, w aptece P, Mixorascu; 


kuruje listownie lekarz specyałnie dla chorób epileptycznych r. ©. Kil- 


BE epileptyczmne (wielką chorobę), į 


disol w Berlinie; Muttelstrasse 6. — Już przeszło stu wyleczonych. 


(823-7-2 8) 


Rządzca Drukarni Józę/ Łakociński, 


